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Ipoikonie 

E. Gierka i P. Jaroszewicza 

i kobietami-maikami 
WARSZAWA (PAP). W przededniu jednego z 

najbardziej wzruszających świąt — Dnia Matki — 
Edward Gierek i Piotr Jaroszewicz spotkali się 
wczoraj w Urzędzie Rady Ministrów z blisko 50-
osobową grupą kobiet — matek, ze wszystkich wo­
jewództw kraju. 

Wiele spośród przybyłych do Warszawy kobiet —• 
matek działa społecznie, pracuje zawodowo i wy­
chowuje po kilkanaścioro dzieci. Helena Kotwicka 
z Będzina wychowała czterech synów —- górników, 
którzy pracują w kopalni „Czerwone Zagłębie"; An 
na Wesołowska ze Skarżyska jest matką sześciu sy­
nów, z których każdy pełni odpowiedzialne funkcje 
w życiu politycznym i gospodarczym. 

Uczestniczki spotkania reprezentują wielomilio­
nową rzeszę kobiet — matek, na które kraj zawsze 
może liczyć w pracy i wychowaniu młodego poko­
lenia. Z myślą o nich — rozmawiano na wczoraj­
szym spotkaniu; z myślą o nich podejmuje się w 
Polsce wiele decyzji, które ułatwią trudy macie­
rzyństwa. 
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ZACZĘŁO się to wszystko dawno, 
jeszcze przed wojną, kiedy miesz­
kali w okolicach Chojnic. Nawet 

nie pamięta, kiedy zajął się tym na 
dobre, ale mówi, że miał już wtedy ze 
czternaście lat. Krowy się pasło nad 
jeziorem, woda była czysta, odbijały 
się od niej drzewa, dalej była skarpa 
i las. Ptaki rozmaite gnieździły się w 
lesie i tak je podpatrywał w czasie 
tego pasienia, aż kawałkom drewna, 
jakie mu wpadły w ręce, zaczął nada­
wać ptasie kształty. 

W domu nie mógł zbytnio zabawiać 
się swoimi ptakami, ojciec pędził do 
kuźni, bo z tego przecież żyli kowale 
Brzescy Ale i sam ojciec w chwilach 
wolnych brał się do rzeźbienia, wypla­
tał koszyczki i widać było, że sprawia 
mu to radość, że jest to jego wypoczy­
nek Poza zadowoleniem nie miał z te­
go pożytku, pewnie i dlatego synowi 
wzbraniał. I tak Jan Brzeski, imię no­
szący po dziadku i ojcu, na rzeźbienie 
znajdował czas tylko wtedy, kiedy wy­
ganiał krowy pod las, gdzie latem roz­
bijali namioty harcerze z Warszawy 
i niejeden z nich z podziwem patrzył 
jak ich rówieśnik, młody Kaszub, przy 
pomocy zwykłego kozika zamienia ka­
wałek drewna w ptaka. 

W roku czterdziestym piątym młody, 
dwudziestojednoletni kowal przyjechał 
do Nowych Hut, pod Bytów. Obejrzał, 
kuźnię, dom po drugiej stronie drogi, 

KOWALA 
BRZESKIEGO 

Jadwiga śiipińska 

ziemię. Kuźnia była taka, '' że tylko 
przystąpić do pracy, dom wymagał go­
spodarskiej ręki, z dziewięciu hekta­
rów niewiele ponad dwa były upraw­
ne, a reszta to łąki i las. Osiadł Jan 
Brzeski w Nowych Hutach, założył ro­
dzinę. Dzięki tym łąkom Brzescy mogą 
hodować rasowe bydło, a las... 

— Czasem sęczek jaki człowiek 
upatrzy, gałązkę co se rozwidla, hubę. 
Wszystko może se przydać. Sądne so­
bie i strugam". 

Mówi gwarą kaszubską, powoli, 
oszczędnie. Przy rzeźbieniu ukochanych 
ptaków może siedzieć cały dzień i spra­
wia mu to ""przyjemność. Drewno wy­
biera miękkie, z osiki, olchy, lipy. Ob-

ciosze toporkiem, potem nożykiem na 
daje mu odpowiednie kaształty, prze­
trze papierem ściernym, znów noży 
kiem poprawi. Kiedyś te ptaki powle­
kał bezbarwnym lakierem, jak choćby 
tę sowę, co stoi jeszcze na kredensie 
ale teraz tego nie robi. Zwracał mu 
uwagę Zbigniew Szulc, artysta plastyk, 
który zawsze opiekował się twórcami 
ludowymi, a i w sopockiej „Cepelii 
kiedy zawiózł całą walizkę swoich pta­
ków. na ten lakier kręcili głowami Te­
raz mają one jasną barwę drewna, 
albo pokrywa je farbami, jak te oto 
dwa, siedzące na gałązce, brązowo-sza-
re, lekko rozjaśnione czerwienią. Ale 
dlaczego r7°źhi właśnie ptaki? 

(dokończenie na str. 6) 
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Urszula Kustusz i Ustki wychowała sześcioro dzieci. Jest 
iednq z tych kobiet, które zaproszono wczoraj na spotkanie 
t przedstawicielami władz wojewódzkich w Koszalinie z oka-
£{i przypadającego jutra Dnia Matki. 
f'O spotkaniu 36 matek, zasłużonych wychowawczyń młodego 

^okolenia w naszym regionie z przedstawicielami wojewódz­
kich władz politycznych i państwowych — informujemy na 
str 3) 

No zdięciu: Urszulo Kustusz w czasie spotkania, na którym 
wyróżniono jg srebrnym odznaczeniem im, Janka Krasickiego 

JUTRO 

Przede wszystkim 
MATKA 

Rozmowa 
z Janiną Łagodzicz z Sianowa 

Proszę mi wierzyć, nie było 
m ;  łatwo ale przecież miałam 
dzieci, a to zawsze matce po­
maga żyć. Mówiłam zresztą, że 
dżieci, jeżeli coś dobrego zrobią 
należy chwalić Kiedyś. na 
Dzieii Matki, Elżbieta uszyła mi 

woreczek na p :eniadze. Był to 
właściwie worek nie woreczek 
Praca była solidnie wykonana 
i chociaż pieniedry nie miałam 
ogromnie cieszyłam sie ? tego 
prezentu... 

Stefania Zajkóws 

Wenpcja 
a'la Koszalin 

• • 

Miniboroskop 
W pracy doskonały perspekty­

wy, zatem właściwy moment do 
podjęcia ważnych decyzji. Mo­
żesz liczyć na całkowite i trwa 
łe poparcie ze strony otocze­
nia. 

Jak Informowaliśmy zakończono montał masztu radiofonicznego centrum nadawczego w Konstan-
' nowie koło Gąbina. 
Jest to najwyższa antena radiowa na śmiecia. CAF — Rot,mysłowic* — telefoto 

Nowy polski 
plac budowy w NRD 

BERLIN (PAP) Na południu 
NRD. w Blaukenstein koło 
Plauen powstał nowy polski 
plac budowy: załoga przedsię­
biorstwa ..Chernobndowa" z 
Krakowa rozpoczęła prace przy 
budowie fabryki papieru i ce­
lulozy firm.y . Rosenthal". 

Weistrie oolskich wykonawców 
na Dlac budowy w Blauken­
stein Doprzedztło stworzenie za­
plecza techniczno-socialnego w 
tym obiektów uw?gledniaiacv< h 
ootrzeby załogi Do dvsoo?vcii 
krakowskich wykonawców in­
westor przekazał m in nowo­
czesne budynki mieszkalne sto 
łówke. orzvchodnie lekarska, 
placówki kulturalno-oświatowe 
i sportowe 

W torebce 

Kosz 

pod tfaitPonaiem 

w Koszalinie 
HlSfl 

Do nabicia 
we Wszystkich 

kioskach „Ruchu' 

SPppS®' 
WARSZAWA (PAP) Jak poda 

|e IMiGW Europa północno-za­
chodnia i zachodnia znajduje 
się pod wpływem w^tu z ośrod­
kiem na zachód od Irlandii Po 
łostałe obszary kontynentu euro 
nejskiego pokrywają układy ni-
zowe. Polska w dniu dzisiei-
szym będzie na skraju zatoki ni 
> wej zwiazanej z niżem ? re­
jonów Moskwy. Przewiduje s :ę 
zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami głównie na oołudniu 
kraju przejściowo du*e z opa 
darni przelotnymi oraz możliwo-
«cią lokalnych burz. Temneratu 
ra maksymalna od 14 do 18 *+ 
tylko na wybrzeżu około 12 st. 

Wiatry słabe i umiarkowane pół 
nocno-wscho^n4 a. 
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• W PRADZE (CSRS) prjteby-wa delegacja Światowej Rady Po­
koju. Na jej czele stoi sekretarz generalny $RP Roniesb Chandra 
Delegacja weźmie udział w uroczystościach poświęconych 2-5 roca 
ńicy światowego i czechosłowackiego ruchu w obronie pokoju. 

• SEKRETARZ generalny Komunistycznej Partii Stanów Zjed­
noczonych, Giis Hall, który przebywał w VR!) na zaproszenie 
Komitetu Centralnego SED, opuścił Berlin, udając #ię w drogę 
powrotną do kraju. 

• W BUKARESZCIE trwają obrady pierwszego zjazdu Frontu 
Jedności Socjalistycznej (FIS). Obrady otworzył przewodniczą­
cy Narodowej Rady FUS, sekretarz generalny Rumuńskiej Par­
tii Komunistycznej, prezydent Ceausescu. 

• KOMUNIKAT konsylium lekarzy z kliniki rządowej CSRS w 
Pradze stwierdza, te w okresie od 21 — 23 maja w stanie zdro­
wia prezydenta CSRS Ludvika Svobodv nie zaszły istotne zmia­
ny. Cała uwaga lekarzy skierowana jest na podtrzymanie pracy 
dróg*oddechowych i krwiobiegu. 

• W GENEWIE zakończyła się pierwsza eięść tegorocznej sesji 
konferencji rozbrojeniowej. Obrady rozpoczęły się 16 kwietnia br. 

• W KOPENHADZE trwa Zjazd Europejskiej Konfederacji Zwią 
zków Zawodowych. W z jeździe biorą udział przedstawiciele 29 
organizacji związkowych z 17 krajów europejskich. Na porządku 
dziennym obrad znajdują się takie zagadnienia, jak opracowa-

W TELEGRAFICZNYM 

nie programu działania europejskich związków zawodowych w 
walce z międzynarodowymi koncernami oraz szalejącą inflacją. 

• RZECZNIK AMBASADY USA W BONN oświadczył; że sekre­
tarz stanu Kissinger zatrzymany przez sprawy na Bliskim Wscho 
dzie, nie przybędzie do Bonn. Kissinger miał się spotkać w so­
botę w stolicy NRF i Hansem Dietrichem Genscherem mm. 
spraw zagranicznych, kanclerzem Helmutem Schmidtem i prezy­
dentem — elektem Walterem Scheelem. 

• SYTUACJA gospodarcza Stanów Zjednoczonych niepokoi co­
raz więcej rząd i ekonomistów. W związku z tym prezydent Ni-
xon spotkał się z czołowymi ekonomistami USA. Przedstawiciel 
Białego Domu oświadczył, ie w czasie narady dokonano szcze­
gółowej oceny wszystkich spraw gospodarczych, zwracając szcze-, 
gólną uwagę na inflację. 

• PREMIER BRYTYJSKI WILSON rozpocaął wczoraj wa*ne 
rozmowy z członkąmi gabinetu brytyjskiego i przywódcami Ir­

landii Północnej na temat kryzyau w objętym atrajkiem UUte-
5 rz?. Oczekuje się, że w czasie spotkania, będzie powzięta decyzja 

w sprawie wysłania oddziałów żołnierzy, którzy wykonywaliby 
najpilniejsze bieżące zadania. 

• PENTAGON wywiera nacisk na Kongres, by ten przeznaczył 
większe sumy na cele wojskowe i modernizację armii USA. Izba 
Reprezentantów zatwierdziła ostatnio projekt wydatkowania 499 
min dolarów na budowę bombowca strategicznego typu „B-i" oraz 
4<W,8 min dolarów na budowę systemu rakiet podwodnych dalekie 
go zasięgu typu „Trydent". Wydatki te stanowią tylko część O-
mawianego obecnie przez Kongres projektu ustawy o zakupach 
sprzętu na sume 22,6 mld dolarów. 

• ZARZĄD KONCFRNU „Deutsche Sbell A. G." — drugiego 
co do znaczenia na rynku naftowym NRF — poinformował o pod 
wyższeniu cen prawie wszystkich produktów naftowych. Admi­
nistracja koncernu uzasadnia podwyżkę wzrostem wydatków 
związanych z produkcją materiałów pędnych. 

• NA ZAPROSZENIE rządu chińskiego do Pekinu udał się przy 
wódca brytyjskich konserwatystów, Edward Heatb. Heath został 
zaproszony do odwiedzenia Chin jeszcze w okresie, gdy sprawo­
wał funkcję premiera W. Brytanii. 

• NA SKUTEK komplikacji po zapaleniu płuc w szpitalu no­
wojorskim zmarł w wieku 75 lat znany muzyk jazzowy — Duke 
Eilington. 

Zakończenie 
wizyty delegacji 
rządowe} 

'PRL w USA 
NOWY JORK (PAP). Przed­

wczoraj zaktfńciyła wizytą w 
USA polska delegacja rządo­
wa z Wicepremierem górnic-

'' 'tfca i energetyki — Janem 
'-Mitręgą. 

W Waszyngtonie delegacja 
polska przeprowadziła ofi­

cjalne rozmowy z członkami 
•rządu USA na temat współ­
pracy gospodarczej, nauko-

- wo-techniczhej i handlowej 
* ^ómiiędzy Polską a Stanami 

Zjednoczonymi. 
* ^ W Kongresie USA polska 

delegacja rządowa podejmo­
wana była ' przez ^senatorów 

5 - reprezentujących Partią Re-
* pUblikańską i Demokratycz-

'• * rrą. • Zarówno oficjalne roz-
1 mówy - z przedstawicielami 

rządu USA, jak i- amerykań­
skich kół przemysłowych wy 

•"•k#z&ły- (fwźe możliwości dal-
»s^ego śozwoju korzystnej dla 

t-obn'krajów współpracy prse-
* de wszystkim * w dziedzinie 
* wspólnych - badań nauko­

wych, kooperacji przemysło­
wej ' .orfiz wymiany hamiło-

•:Wej .* V i 
, —"I?" 1  "" ' 

W. Brytania 
'zamierzą , . '; 
przeprowadzić 

'podziemną prSbę 
nuklearną 

s..;f LONDYN- (PAP). Londyń-
f ski dziennik -„Daily Express" 

informuje w numerze piątko 
wym, że W. Brytania zamie 

r,rza dokonać próby bomby 
atomowej pod ziemią na po 
ligonie w Stanach Zjedno­
czonych. Agencje prasowe' 
przypominają, że ostatnie do 
świadczenia z bombą nukle­
arną W. Brytania przeprowa 
Sźi?a-'-*w -1865 r. • * 
.. i .u i. 

Wdlą:z arnial 
• ©twórzcie oknal 
« V i *' -• i . 

..s. PA11Y& <PAP). Francuskie 
Ministerstwo Obrony pora­
dziło , mieązkańcom . domów 

f  lp'0tóohyck, w, pobliżu ogro­
dów łTul|efięst  byr  w ponje-

t  ^żfełęk w r  czasie . salutu x 
4 . cześć nowego prezy 
* .denią republiki,, otworzyli 
^a^oicież , ąkna . w swoich 
mieszkaniach. Ministerstwo 
obawia się. że podmuch po­
wietrza wywołany salwą mo 

... tfiK"potłuc szyby, a sprzęcież 
chodzi p to, by Francuzi cie 
tzyli' sr^ z-lit ©czystości' inau­

guracji^ a ' nie martwili po-
h wsta%. stąd/szkóóą. . * ' . 

w Montrealu 
. LONDYN (PAP). Ponad 

;t\:siąc . rodzin ewakuowano i 
-ęomów położonych na Wys­
pie ;ZaGhqdniej w Montrealu, 
od czasu,. gdy ,przed. 9 dnia­
mi wody rzeki Ottawa zacze, 

Jy się pęzelewać nad zbudo­
waną,, w pobliżu wyspy ta- :  

mąf lkje§zkańcy„ kilku tysie\ 
Jy. pj^os.tałycl^ domów ciąg-
Jlę .pozostała na miejscu,, lecz 
.po. ujjcąch miasta można się 
poruszać 'już^ tylko łodziami. 

Sytuacja jest bardzo groź 
ria," Według ocen hydromete­
orologów, ' wysoki" "poziom 

*Wód będzie się utrzymywał 
^eó najmniej prżez .2, a może 
nawetf przez 3 fygpdrue, 

Zachód utrudnia postęp 
na odcinku rozbrojenia 

• GENEWA (PAP). Uczest­
nicy zakończonej w Genewie, 
kolejnej :sesji komitetu ' Roz 
broieńiowego szczególną u-
wagę poświęcali' problemom 
zakazu broni chemicznej i 
zaprzestania prób z bronią 
nuklearną. Omawiano także 
sprawy demilitaryzacji dna 
morskiego, zmniejszenia bud 
źetów wojskowych i zwoła­
nia Światowej Konferencji 
w Sprawie Rozbrojenia 

Przemawiając na końco­
wym posiedzeniu sesji przed 
stawiciel ŻSRR, A. Rószczin^ 
powiedział, ie stanowisko 

USA i innych państw za­
chodnich, które nie wykazu­
ją gotowości do zrezygno­
wania ze środków chemicz­
nych w prowadzenia wojen, 
uniemożliwia rozwiązanie 
problemu zakazu broni che­
micznej. Delegat radziecki 
podkreśl aj ą c bezpod stawność 
powoływania się tych państw 
na „techniczne trudności kon 
troli" takiego porozumienia 
przypomniał, że w przedsta 
wionym do rozpatrzenia Ko 
mitetowi przez kraje socja­
listyczne projekcie konwen­
cji o zakazie produkcji i 

gromadzenia zapasów broni 
chemicznej oraz o ich znisz 

;czeniuy przewidziany jest 
również sys\em kontroli na­
rodowej, z wykorzystaniem 
procedur międzynarodowych, 

A. Roszczin oświadczył, że 
konieczne jest przyspiesze-
nie procesu wprowadzenia 
w życie, konwencji o zakazie 
produkcji i gromadzenia za­
pasów broni bakteriologicz­
nej (biologicznej) i toksycz­
nej oraz ich likwidacji. 
ZSRR gotów jest ratyfiko­
wać taką konwencję — po­
wiedział Roszczin. 

Izraelskie bomby - pułapki w pudełkach po słodyczach 

Walki na 
KAIR (PAP). Syryjski, rzecznik wojskowy zakomuniko­

wał, że na zajętych przez okupanta izraelskiego Wzgórzach 
Golan przez całą noc .z. czwartku na piątek trwała wymia­
na ognia, a nad ranem-rozszerzyła się ona na dalsze ©d-

. - ciitki frontu gdańskiego. Po jedynek artyleryjski między., 
•iłami izraelskimi i- syryjskimi 'trwa'"jui'1;i' tygoHni. 

W Damaszku jKidaao, te 
.wczpraj rano wojaka syryj­
skie zestrzeliły izraelski sa^ 
molot wojskowy, .Grupa sa­
molotów izraelskich usiłowa 
ła zbombardować pozycj.e sy 
ryjskie w południowym sek 
torze frontu golańskiego. 

KAIR (PAP). W ciągu ©-
statnich 24 godzin izraelskif 

, |anjo]qty zrzuciły,. na północ 
ne rejony Libanu dużą ilość 
materiałów wybuchowych -4 
w pudełkach, w których' zwy­
kle sprzedaje się. słodycze.-. 

„ Tego rodzaju bomby znale­

ziono w obozach uchodźców 
' palestyńskich, połóżonyćh w 

pobliżu miasta Trypolis. 
Prasa libańska ostrzega 

obywateli północnych rejo­
nów kraju i prosi wojsko' o 
pOmoc w Unieszkodliwianiu 

" tych ładunków. 
KAIR (PAP), Przed We zo-

, prpd opuszt 
ezemem Damaszku i uda­
niem się do ••Izraela amery 
kański sekretarz stanu, 6en 
ry Kissinger oświadczył, że 
w czasie rozmów przeprowa 
dzonych z przywódcami sy­
ryjskimi na temąt. rozdziele­
nia wojsk\izrae\skićh i syryj 
skicli poczyniono znaczny po 
stęp., . ... . 

OŚWIADCZENIE 
RADZIECKIEGO MSZ 

MOSKWA (PAP). W Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
ZSRR przekazano na ręce charge d'affaires ChRL, Le 
oświadczenie stwierdzające, że strona radziecka, kierując 
się dobrą wolą, zawsze życzliwie ustosunkowywała się do 
próśb strony chińskiej w sprawie przepływania jej statków 
przez wewnętrzne wody ZSRR w pobliżu Chabarowska 
w okresie tworzenia się mielizn na odnodze rzecznej - K*aza-

- :kiewiczewa, wzdłuż której zgodnie z odpowiednimi rosyj-
.. sko-chińskimi dokumentami — przechodzi' iinia graniczna. 

Strona radziecka nie widzi żadnych trudności w foztoiąza-
niu problemu przepływu chińlkifcłr statków przez radziec­
kie wody wewnętrzne, jeśli strona chińska powróci na po­
zycje poszanowania suwerennych praw i terytorialnej in­
tegralności Związku Radzieckiego. 

Wyrażano gotowość, jak 
"uprzednipyumożliwienia chiń 
skim ftatkorh cywilnym prze 

pływu z Amuru na Ussuri 
z powrotem przez we­

wnętrzne wody ZSRR w 
okresie zamulenia drogi wod 
nej na pogranicznej odnodze 
rzecznej Kazakiewiczewa, 
biorąc- pod uwagę, że strona 
chińska będzie zawczasu in­
formować o takim przepły­

wie za pośrednictwem orga­
nów pogranicznych lub ka­
nałami dyplomatycznymi. 
Strona radziecka jeszcze raz 
zaproponowała stronie chiń­
skiej wspólne przeprowadze­
nie prac pogłębiających na 
pogranicznej odnodze rzecz­
nej Kazakiewiczewa w celu 
polepszenia warunków ie- 1 

glugowych. 

NRD- Meksyk 

PIERWSZE 
DOROZUMIENIE 
1ANDL0WE 

BERLIN (PAP). W stolicy 
Meksyku podpisano' pierw­
sze porozumienie handlowe 
między Niemiecką 'Republi­
ką Demokratyczną a Meksy 
kiem. Przewiduje ono wza­
jemne przyznanie . klauzuli 
najwyższego . uprzywilejo­
wania, W celu rozszerzenia 
wymiany :  handlowej • i współ 
praęy gospodarczej obie. stro 
rny postanowiły utworzyć 
mieszaną jfomisję na- szcze­
blu rządowym. Oba państwa 
Wyrażaj ą przekonanie, że 
wraz z podpisaniem obecne­
go porozumienia, handel 
NRD — Meksyk będzie się 

•rozwijać w szybkim tempie. 

W: 

! 

ZSRR. Około tysięcy c'sób zwiedziło wystawę pod nazw^ 
^Sdiełano w Polsze '. która przez dwanaście dni była otwarta w 
pałacu Sportu . w Wilnie. Wśród ponad 2 tysięcy eksponatów by­
ła między innymi galanteria skórzana, odzież, obuwie, aparaty 
radiowe, kosmetyki i zabawki. Wystawa przyczyniła się do utr­
walenia dawnych i nawiązania nowych kontaktów z radzieckimi 
organizacjami handlu zagranicznego. 

CAF — TASS 

PATRYCJA HEARST W EUROPIE? 
LONDYN, NOWY JORK (PAP). Brytyjski inżynier pro­

wadzący nasłuch biuletynów informacyjnych tajnej radio­
stacji „Radio Escude" poinformował prasę, iż radiostacja 
ta twierdzi, że niedobitki z terrorystycznej organizacji SLA 
znalazły schronienie w Europie. Wraz z nimi na stary kon­
tynent miała przybyć Patrycja Hearst. Zapowiedziano na­
wet jej wystąpienie przed mikrofonami tej radiostacji. 
Zdaniem policji, wiarygodność tej informacji jest co naj­
mniej. wątpliwa. 

t  Z depesz z Meksyku wy­
nika, że władze meksykań­
skie wzmocniły straże na 
granicy z USA po informa­
cji uzyskanej od policji ame­
rykańskiej, że członkowie 
SLA wraz z Patrycją Hearst 
próbują zbiec do Meksyku. 
Meksykańskim strażnikom 
rozdano fotografie Patrycji 
Hearst. 

Tymczasem — jak dono­

szą agencje — rodzice Pa­
trycji Hearst oburzeni są 
oświadczeniami władz poli-
<$*jnVch o ich córce. Jak już 
podawaliśmy, prokurator 
okręgowy w Los Angeles 
sformułował aż 19 oddziel­
nych oskarżeń przeciwko 
20-letniej studentce, w tym 
o rozbój, kidnąping, usiło­
wanie kradzieży, zamach z 
bronią w ręku itd. 

Byli ministrowie reżimu Caetano stanę przed sądem 

W Lizbonie wykryło ośrodek szpiegowski 
LIZBONA, LONDYN (PAP). 

W Lizbonie podano, że przed 
trybunałem wojskowym sta­
nie wkrótce kilku'byłych mi­
nistrów reżimu Caetano. Cho 
dzi .tu o ministra spraw we­
wnętrznych "Moreirę Baptistę, 
ministra terytoriów zamor­
skich Silvę Cunhę, ministra 
armii gen. Andrade Silvę i 
podsekretarza armii płk<Vie-
tta cie Lenrosa. 

Wiadomość tę opublikowa­
no w związku z niezadowóle-
ńiey vjakie wywołr»*a Wśród 
ludności portugalskiej decy­

zja nowych władz, zezwala­
jąca ;  b. premierowi Caetańo 
i b. prezydentowi admirało­
wi toma sowi na udanie *ię 
dó Brazylii. „ 

LIZBONA (PAP). Portugal­
ski dziennik „O Seculo" opu­
blikował wiadomość o wy­
kryciu w Lizbonie ośrodka 
szpiegowskiego, który dzia­
łał pod szyldem prywatnegb 
biura informacyjnego .,Agin-
ter Press". 
Ośrodek ten, pisze dziennik, 

utrzymywał kont&kty rniędzy 
, . • •- -• 

był4 'Portugalską Policją' Pb 
lityczną (PIDE) a gkrajnie 
pr a }Vi co wy m i ugrupo W a nią m) 
polityczny rrii w niektórych 
krajach Europy zachodniej. 
Śledztwo' ujawniło, że współ 

nie i agentami rozwiązanej 
obecnie policji politycznej 
„Aginter Press" sporządzało 
również fałszywe paszporty 
zagraniczne i inne tego ro­
dzaju dokumenty. Znaleziono 
wiele sfałszowanych pieczęci 
ambasad zagranicznych# 

WASZtNÓTON (PAJt ). Władze 
federalne zaaprobowały przy­
znanie dotacji w wysokości 305 
tys. dolarów władzom stano-
wyfn w Pensylwanii na utworze 
nie specjalnego urzędu, który 
by zbadał-1  korupcję w szeregach 
policji w Filadelfii, czwartym 
pod względem wielkości mieś­
cie USA. O przyznanie  takiej 
dotacji wystąpił przed 2 miesią­
cami prokurator stanowy po 
ogłoszeniu raportu,, będącego 
wynikiem 20-miesięcznego śledz­
twa, które ujawniło fakty, poz­
walające wytoczyć sprawy są-

300 tys dolarów 
na walkę z korupcją 
w policji 
amerykańskiej 
dowe 125 funkcjonariuszom tu­
tejszej policji i zwolnić z pracy 
dalszych Przyjmować oni 
łapówki od paserów, właścicieli 
nocnych lokali, salonów gier 
1 barów, prostytutek itp. 

W dniu 22 maja 1974 roku zmarł nagle 

Jerzy Dąbrowski 
pracownik Fabryki Maszyn Rolniczych 

„Agromet-Famaror w Słupsku. 
W. Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika. 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składają 

DYREKCJA. RADA ZAKŁADÓW A,S \MORZĄD ROBOTNICZY 
i WSPÓŁPRACOWNICY 
Pogrzeb odbędzie się 25 maja 1974 r., o soda. 13 
x Kostnicy Szpitala, przy ul. Obrońców Wybrzeża. 
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Każdej matce najlepsze życzenia 
KOSZALIN, Jutro Dzień Matki. Z tej okazji odbyto się wczo 

raj spotkanie grupy 36 matek, zasłużonych wychowawczyń mto 
dego pokolenia w naszym regionie z przedstawicielami woje 
wódzkich władz politycznych i państwowych, wśród których 
byli członkowie egzekutywy KW PZPR z 1 sekretarzem KW, 
WŁADYSŁAWEM KOZDRĄ, Prezydium WK ZSL z prezesem WK 
STANISŁAWEM WŁODARCZYKIEM, Prezydium WK SD z se­
kretarzem WK, ADAMEM RUSINOW5KIM oraz znany dzia­
łacz polonijny, Budowniczy Polski Ludowej, HENRYK JARO-
SZYK. 

Przybyłe na spotkanie kobiety, reprezentujące wiele tysię 
cy matek w naszym województwie, powitał przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu FJN JÓZEF MACICHOWSK1. Nastąp 
nie zabrał głos I sekretarz KW PZPR przewodniczący WRN, 
Władysław Kozdra, który wiele uwagi poświęcił roli rodziny 
w naszym życiu społecznym, a zwłaszcza w wychowaniu dzieci 
Szczególne powołanie ma do spełnienia w każdej rodzinie 
matka Od niej dzieci uczq się, jak żyć, pracować, jakie war 
tości cenić należy najbardziej. Partia zwraca wiele uwagi na 
to, aby stworzyć jak najlepsze warunki dla spełnienia takiej 
roli każdej matce. Ten cel przyświeca decyzjom w sprawie 
rozwoju budownictwa mieszkań, przedszkoli i żłobków, po­
prawy zaopatrzenia naszych sklepów oraz usprawnienia usług. 

W imieniu Komitetu Wojewódzkiego PZPR, bratnich stron 
nictw politycznych, Wojewódzkiej Rady Narodowej, I sekretarz 

KW PZPR złożyt wyrazy najwyższego uznania i szacunku oraz 
najlepsze życzenia wszystkim matkom w naszym wojewódz-
wie. „Życzę Wam wiele zdrowia — powiedział towarzysz Koz 
dra — pomyślności osobistej, a nade wszystko pociechy z Wa 
szych dzieci". 

Ze wzruszeniem słuchały uczestniczki wczorajszego spotka­
nia piosenek i wierszyków w wykonaniu przedszkolaków i ucz­
niów niektórych szkól podstawowych z Koszalina. A już praw 
dziwym wyznaniem miłości dzieci były słowa zawarte w jednej 
z tych piosenek, że „mama się nie boi ani myszy, ani Iwa". 
Przyjęto je najgorętszymi oklaskami, a niektóre z mam nie 
były w stanie wstrzymać w tym momencie łez. 

Następnie rozpoczęła się rozmowa matek z przedstawiciela­
mi władz o dostatkach i niedostatkach naszych rodzin, o kło 
potach i radościach, jakie daje wychowanie dziecka. Mówiły 
0 tym ALICJA SKWIERAWSKA z Bytowa. KAZIMIERA LIPIEŃ z 
Kołobrzegu, ALEKSANDRA BERNAS te Słuoska, ELŻBIETA BIER 
NAT również ze Słupska, WIERA POMORSKA ze Szczecinka, 
MARIA ZAPART ze Świdwina, TERESA SITKA z Białogardu 
1 KRYSTYNA NEUMAN z Gózdu w powiecie koszalińskim. 

Miłym akcentem wczoraiszego spotkania było wyróżnienie 
kilku matek srebrnym odznaczeniem im. Janka Krasickieqo. 
Otrzymały iq — WIERA POMORSKA ze Szczecinka, BARBA­
RA SZYMAK z Koszalina, TERESA SITKA x Białogardu i UR­
SZULA KUSTUSZ z Ustki. (LL) 

Spotkanie 
przodujących 
pracowników 

przemysłu 
spożywczego 

WARSZAWA (PAP). Gość­
mi Ministerstwa Przemysłu 
Spożywczego i Skupu oraz 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przerhysłu Spożywczego i Cu 
krowniczego było wczoraj 
ICO przodujących robotników, 
techników i inżynierów z 
wielu zakładów produkcyj­
nych tej branży. 

W czasie spotkania, zorga­
nizowanego z okazji Dnia 
Pracownika Przemysłu Spo­
żywczego, który przypada 2 
bm.(  omawiane były proble­
my dalszego wzrostu produk 
cji artykułów żywnościo­
wych, osiągnięcia i zamierze­
nia załóg w zakresie współ­
zawodnictwa pracy, rozwój 
ruchu racjonalizatorskiego 
itp. 

W spotkaniu wziął udział 
czSonek Biura Politycznego 
KC PZPR. przewodniczący 
CRZZ — Władysław Kru­
czek. 

& 

D N I A  
WARSZAWA 
Henryk Jabłoński przyjął de­

legację Zarządu Głównego ZNP 
z prezesem Bolesławem Grze­
siem. Przedmiotem rozmowy by 
ły przede wszystkim sprawy 
kadr nauczycielskich a zwłasz­
cza roli i zadań Związku w 
dziedzinie ich kształcenia i do­
skonalenia. 
WARSZAWA 

W Nieborowie koło Łowlera 
lakończyło się polsjco-amerykań 
skie spotkanie „okrągłego sto­
łu"'. W ostatnim dniu poinfor 
mowano sie wzajemnie o węzło 
wych .problemach polityki za 
granicznej i kierunkach rozwo­
ju gospodarki obu krajów. 
PŁOCK 

Od chwili powstania Mazowiec 
kie Zakłady Rafineryjne i Petro 
chemiczne w Płocku przerobiły 
do dzisiaj ponad 50 min ton ro 
py naftowej. Płocki kombinat, 

a którego budowę i rozbudowę 
wydatkowano około 20,5 mld zł 
zwrócił już gospodarce ponie ^ 
sione nakłady ze znaczną nad-j 
wyżką. « 

DZIEŃ DZIAŁACZA KULTURY 

Wyrazy uznania oraz wyróżnienia dla zasłużonych 
KOSZALIN. Dziś, z okazji 

Dni Kultury, Oświaty, Książ 
ki i Prasy, przypada Dzień 
Działacza Kultury' — świę­
to ludzi, którzy swoją pracą 
udostępniają i przybliżają 
wartości kultury i sztuki 
mieszkańcóm miast i wsi. 

Wczoraj, w Koszalinie od­
była się z tej okazji woje­
wódzka uroczystość. Z licz­
nie zebranymi w sali Urzę­
du Wojewódzkiego działacza 
mi kultury spotkali się 
przedstawiciele władz woje­
wódzkich z sekretarzem KW 
PZPR, Zbigniewem Głowac­
kim, prezesem WK ZSL, Sta 
nisławem Włodarczykiem i 
wiceprzewodniczącym WK 
SD, Adamem Matwijowskim. 
Zebranych powitał wojewo­
da koszaliński, Stanisław 
Mach. W krótkim, serdecz­
nym przemówieniu przypom 

niał najważniejsze osiągnię­
cia w życiu kulturalnym re 
gionu, podziękował działa­
czom za ich owocną pracę. 
„Waszą zasługą jest to — 
powiedział — że kultura sta 
ła się dobrem powszech­
nym". 

Działaczom wręczono od­
znaczenia, odznaki, dyplo­
my i nagrody. Złotym Krzy 
żem Zasługi udekorowana zo 
staja kierowniczka działu 
Miejskiej Biblioteki Publicz 
nej w Słupsku — Arina Pa­
luch. Medale „Za zasługi dla 
obronności kraju" wręczono 
Dobrochnie Szymańskiej z 
Wałcza, Joannie Kordow-
skiej i Janowi Kubińskiemu 
z Kołobrzegu. Kilkadziesiąt 
osób otrzymało honorowe od 
znaki „Zasłużonego Działa­
cza Kultury". Dyplomy uzna 
nia ministra kultury i sztu-

ki przyznano 9 instytucjom 
i 5 osobom zasłużonym dla 
rozwoju kultury. Wręczono 
także nagrody pieniężne 
MKiS, nagrody Wydziału 
Kultury i Sztuki Urzędu Wo 
jewódzkiego, wcześniej przy 
znane nagrody honorowe 
KTSK za wybitne osiągnię­
cia artystyczne w ub. roku, 
nagrody dla działaczy Towa­
rzystwa oraz nagrody od 
Wojewódzkiej Rady Związ­
ków Zawodowych. 

W imieniu egzekutywy 
KW partii oraz kierownictw 
politycznych nagrodzonym 
pogratulował tow. Zbigniew 
Głowacki. Za wyróżnienia po 
dziękowała Róża Preisler. 

Podobne uroczystości odby 
wają się w tych dniach w 
większości powiatów woje­
wództwa. 

(m) 

Konkretyzacja programu rozwoju 
koszalińskiej elektroniki 

KOSZALINa Zaledwie-kilkanaście tygodni-minęło od po­
siedzenia egzekutywy KW PZPR z udziałem kierownictwa 
resortu przemysłu maszynowego, na którym określono 
główne kierunki rozwoju koszalińskiej elektroniki, a już 
przygotowuje się decyzje dotyczące realizacji. 

Wczoraj, w Wydziale Eko­
nomicznym KW odbyło się 
spotkanie kierownictwa Zjed 
noczenia Przemysłu Elektro­
nicznego oraz przedstawicieli 
koszalińskich zakładów, na 
którym dokonano roboczych 
ustaleń, dotyczących reali­
zacji programu moderniza­
cji wszystkich zakładów oraz 
ich rozbudowy i budowy no­
wych. 

Jeszcze w bieżącej 5-latct 
wszystkie zakłady zostaną 

w znacznym stopniu zmoder 
nizowane przez wymianę ma 
szyn, i urządzeń. Równo­
cześnie przygotowuje się pro 
jekty rozbudowy dotychcza­
sowych zakładów w przy­
szłej 5-Iatce. 

Podczas spotkania, które­
mu .przewodniczył sekretarz 
KW, Michał Piechocki, pod­
jęto ustalenia konkretyzują­
ce program rozwoju kosza­
lińskiej elektroniki, (wł) 

ślizgaczem 
po jeziorze 

OLSZTYN (PAP). Regular 
ne rejsy po wielkich jezio­
rach mazurskich rozpoczął 
ślizgacz strugowodny „Zefir" 
Zakupiona w Związku Ra­

dzieckim jednostka, zabiera­
jąca 65 pasażerów i rozwija 
jąc.a szybkość do 45 km/godz. 
kursuje codziennie na trasie 
Giżycko — Mikołajki — Ru 
ciąne — Nida i z powrotem, 
umożliwiając szybkie zwie­
dzenie tego . ciekawego re­
gionu. 

Komunikat DOKP 
Jak nas informuje szcze­

cińska DOKP. w związku z 
nowym rozkładem jazdy- (o-
bowiązującym od 26 bm.) już 
dzisiaj nastąpią niewielkie 
zmiany w rozkładzie kurso­
wania niektórych pociągów 
pasażerskich. M. in. pociąg 
nr 8504 relacji Berlin — Gdy 
nia (odjazd ze Szczecina Gł. 
o godz. 23.10) począwszy od 
Stargardu SZCŁ odjeżdżać bę 
dzie ze stacji pośrednich o 
5 minut wcześniej. 

Równocześnie DOKP za­
wiadamia, że czasowo odwo­
łane pociągi pasażerskie zo­
staną uruchomione w nastę­
pującej kolejności: od 24/25 
bm. —pociąg nr 1841 z War­
szawy Wschodniej (odj. o go­
dzinie 23.59) do Kołobrzegu 
(przyj, o godz. a od 26 
bm. — pociąg nr 8140 relacji 
Kołobrzeg (odj. o godz. 7.20) 
— Warszawa Wschodnia 
(przyj, o godz. 19.22). (woj) 

Premier P. Jaroszewicz 
spotkał się z uczestnikami 
XIX sesji Rady SDFK 

WARSZAWA (PAP). Pre­
zes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz spotkał się 23 
bm. z uczestniczkami zakoń­
czonej tego dnia w Warsza­
wie XIX sesji Rady Świato­
wej Demokratycznej Fede­
racji Kobiet. 

Witając uczestniczki spot­
kania w imieniu Biura Poli­
tycznego KC PZPR, rządu 
PRL i OK FJN - P. Jaro­
szewicz przypomniał, że już 
po raz drugi w swej historii 
Rada Światowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet ob­
raduje w Warszawie — mie-
ście-bohaterze, odrodzonym 
ogromnym wysiłkiem narodu 
z ruin i zgliszcz drugiej woj­
ny światowej. 

Nawiązując do jubileuszu 
30-lecia budownictwa socja­
lizmu w naszym kraju, pre­
mier podkreślił, że powojen­
na historia Polski jest sym­
bolem urzeczywistniania idei 
o jakie walczy Światowa 
Demokratyczna Federacja 
Kobiet. 

W najnowszej historii Pol­
ski kobiety zapisały chlubne 
karty odbudowy kraju, roz­
woju naszej gospodarki, kul­
tury, nauki i oświaty. Ukształ 
towały one nasz dom rodzin­
ny, troszcząc się o wychowa 
nie młodych pokoleń w du­
chu socjalistycznych ideałów 
— na ludzi światłych, kocha 
jących pokój, wolność i spra­
wiedliwość. 

Dzięki socjalistycznej dro­
dze rozwoju, dzięki wszech­
stronnej współpracy z kraja­
mi socjalistycznymi, a prze­
de wszystkim z ZSRR —- Pol 
ska z kraju słabego ekono­
micznie stała się państwem 
silnym gospodarczo, w któ­
rym każdy obywatel ma do­
stęp do oświaty, kultury i 
lecznictwa. Premier pod­
kreślił, że w tym dorobku 
ogromny udział mają milio­
ny kobiet polskich. 

W warunkach budowy roi 
winiętego społeczeństwa so­
cjalistycznego rola kobiet w 
życiu społecznym stale rośnie 
bowiem coraz większego zna 
czenia nabierają wartości 
wychowawcze, decydujące o 
właściwym kształtowaniu 
charakteru dzieci i młodzie­
ży, jakości rodziny, umacnia­
niu poczucia więzi między­

ludzkich i rozwijaniu ambi­
cji pożytecznego działania. 
Są to te dziedźiny życia, ńa 
które z natury rzeczy naj­
większy wpływ mają kobie­
ty. Nasza partia i rząd trosz­
czą się niezmiennie o tworze 
nie yyarunków sprzyjających 
wszechstronnej działalności 
kobięt, o korzystny klimat 
dla inicjatyw organizacji ko­
biecych, o umacnianie spo­
łecznej i zawodowej pozycji 
kobiety. Chcemy — oświad­
czył premier — aby aktyw­
ność polskich kobiet była 
godnym ich wkładem do 
wielkich osiągnięć ruchu ko­
biecego Wszystkich krajów, 
reprezentowanego na świa­
towym forum politycznym 
przez ŚDFK. 

Cieszy nas, podkreślił mów 
ca, stale wzrastający auto­
rytet i znaczenie Federacji, 
uznanie jakie uzyskała ona 
dzięki konsekwentnej walet 
o pokój i rozbrojenie, o swo 
body polityczne i demokra­
tyczne, o równouprawnienia 
kobiety, o szczęście i dobro­
byt dzieci. Idee wokół któ­
rych Federacja rozwija dzia­
łalność, zapewniają jej ma­
sowy charakter i szeroki# 
wpływy wśród postępowych 
sił i społeczeństw świata. 

Nawiązując do proklamo­
wanego przez ONZ Między­
narodowego Roku Kobiet, 
premier podkreślił, że jest 
to zasłużony wyraz uznania 
dla wzrastającej roli kobiet 
w świecie, a jednocześni# 
szansa pogłębienia ich wpły­
wu na bieg wydarzeń. Przy­
wiązujemy wielką wagę do 
obchodów Międzynarodowe­
go Roku Kobiet w Polsce 
stwierdził na zakończenie P. 
Jaroszewicz. Jesteśmy prze­
konani, że polski ruch ko­
biecy, tak jak dotychczas, 
swoją aktywnością I zaanga­
żowaniem przyczyniać si* 
będzie do wzbogacenia pro­
gramu Światowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet 1 
skutecznego rozwiązywania 
podejmowanych przez nią 
problemów. 

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Edward 
Babiuch, przewodniczący OK 
FJN Janusz Groszkowski. 

Młodzi mistrzowie 
gospodarności 

SŁUPSK. Wczoraj odbyło się wojewódzkie podsumowania 
Turnieju Młodych Mistrzów Gospodarności za rok 1073. 
W Turnieju, którego celem jest poprawa jakości produkcji 
1 usprawnienie gospodarki materiałowej uczestniczyło 
55 zakładowych organizacji ZMS. Młodzież uczestnicząca 
w Turnieju złożyła wiele wniosków i usprawnień, które 
pozwoliły zaoszczędzić surowce i materiały, poprawić ja­
kość produkcji. 
Laureatami Turnieju zo­

stali zetemesowcy z Północ­
nych Zakładów Przemysłu 
Skórzanego „Alka" w Słup­
sku. Drugie miejsce przyzna­
no młodym z Powiatowej 
Spółdzielni Pracy Usług 
Wielobranżowych z Bytowa 
a trzecie zakładowej organi­

zacji ZMS przy Koszaliń­
skim Przedsiębiorstwie Insta 
lacji Budownictwa. Organi­
zacje zakładowe wyróżnione 
w Turnieju otrzymały nagro 
dy pieniężne, ufundowane 
przez wojewodę koszaliń­
skiego. (pak) 

ha;-EMSU KOSZALIŃSKIEGO- ani dnia 
1 czerwca - w hali „Gwardii" 

koncert i finał ąuizu prasowego 
Dziś koniec powiatowych eliminacji wielkiego ąuizu 

prasowego „Głosu Koszalińskiego", przeprowadzanego w 
ramach Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy. 

Dzisiaj koncert Asocjacji HAGAW i quiz „Głosu" odbę­
dzie się w SŁAWNIE. 

KONCERT FINAŁOWY z udziałem „Trubadurów" I ze­
społu „Kram" odbędzie się 1 czerwca, 0 godz. 20 w hall 
„Gwardii' w Koszalinie. Finaliści ąuizu ubiegać się będą 
o atrakcyjne nagrody — wycieczki zagraniczne, wczasy 
orbisowskie i cenne nagrody rzeczowe, ufundowane przez 
RS W „Prasa — Książka — Ruch, Wydział Kultury Urzędu 
Wojewódzkiego i Koszalińską Agencję Imprei Arty«tyc«-
nych. 

Zmiana rozkładu jazdy PKS 

Więcej kursów-nowe połączenia 
KOSZALIN. Już od jutra autobusy 

PKS będą .kursowały według nowego 
rozkładu jazdy, który wprowadzi nieco 
zmian w komunikacji. Mieszkańcy wo­
jewództwa — a w sezonie letnim rów­
nież liczni wczasowicze i turyści — 
otrzymają więcej połączeń pekaesow-
skich na uczęszczanych szlakach. Uru­
chomione zostaną również nowe linie 
PKS. 

W tegorocznym sezonie letnim liczba 
kursów PKS wzrośnie o 158 w porów­
naniu z rokiem ubiegłym. W szczegól­
ności zwiększona zostanie częstotliwość 
połączeń na turystycznych liniach zwła 
szcza w pasie nadmorskim (o 62 kursy 
więcej). M in. dotyczy tó obsługi PKS 
na trasach łączących Koszalin z Miel­
nem (16 nowych kursów), z Unieściem 
(o 10 więcej), Sarbinowem (8), Łazami 
(4), Darłowo z Darłówkiem (16) czy By 
towa z Jeleniem (8 nowych połączeń). 
Ód 15 czerwca do 1 sierpnia komunika* 

cję pomiędzy Koszalinem i Mielnem u-
sprawnią — podobnie jak w roku ubie­
głym — kursy autobusów MKS. 

W komunikacji dalekobieżnej utrzy­
mane zostaną dotychczasowe połączenia 
Koszalina z Jelenią Górą, Łodzią, Poz­
naniem, Bydgoszczą, Gdańskiem, Szcze­
cinem. Od jutra do końca sierpnia kur­
sować będą autobusy pospieszne na li­
niach Kołobrzeg—Warszawa i Koło­
brzeg^—Łódź. Od 1 czerwca na cały se­
zon letni Kołobrzeg otrzyma ekspre­
sowe połączenie ze stolicą, codziennie 
w godzinach popołudniowych (czas jazdy 
krótszy o 46 minut); W sezonie kursowa,* 
będzie również pośpieszny autobus Ko­
szalin—Świnoujście (od 21 VI), a już 
od niedzieli wprowadzone zostanie nowe 
połączenie Wałcz — Słupsk — Łeba. Za 
równo warszawska linia ekspresowa, 
jak i 25 linii pośpiesznych obsługiwać 
będą nowocześni jugosłowiańskie ta* 
mjj 

Nowy rozkład jazdy uwzględnia po­
stulaty mieszkańców 23 miejscowości x 
siedmiu powiatów naszego wojewódz-
wa. Po raz pierwszy bowiem zostaną one 
objęte komunikacją PKS. M. i n połączę 
nia autobusowe otrzymają: Podamirowo 
(pow. koszaliński). Górsko (pow. sła-
wieński), Krzynia Czerwieniec i Stare 
Skórowo (pow. słupski), Tyczewo (pow. 
białogardzki), Głęboczek i Trzciniee 
(pow. szczecinecki), Jaraczewo (pow. 
wałecki). Jak zwykle, nowy rozkład 
PKS dostosowano — w miarę możliwo­
ści — do zmieniającego się równocześ­
nie rozkładu jazdy PKP. 

Z myślą o informacji dla podróżnych 
przygotowano m. in. —• oprócz książko­
wych rozkładów jazdy — foldery za­
wierające zasób informacji o kursach pe 
kaesowskich w pasie wybrzeża, a także 
rozkłady plakatowe, orientujące w waż 
niejszych krajowych połączeniach. 

Warto też wspomnieć o kontynuo­
wanej nadal rezerwacji miejsc w auto­
busach dalekobieżnych (przedsprzedaż 
biletów z wyprzedzeniem dwutygodnio 
wym, co dla wybierających się w 
podróż klientów PKS będaiii anacznym 
udogodnienie**! Mł 
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DRUKOWANIE 

KULTURY 

I WIEDZY 
Jest Ich w województwie kilkuset. Najwięcej w Koszalinie 

i Złotowie. Ale sq także w Białogardzie, Kołobrzegu, Połczy­
nie. Sławnie, Słupsku, Szczecinku. Wartość ich rocznej pro­
dukcji sięga ledwie jednego procentu tego, co wytwarza prze 
mysł naszego regionu. Ale sq niezbędni, będ^ potrzebni jesz 
cze bardziej. 

Pracownicy przemysłu poligraficznego. 

Ich najliczniejsza grupa, ta z koszalińskich Prasowych Za­
kładów Graficznych drukuje „Głos Koszaliński", „Pobrzeże", 
ksiqżki i wiele innych wydawnictw, o objętości 1200 arkuszy 
dru<arskich rocznie. Ich koledzy z Zakładu Opakowań Druko­
wanych w Złotowie nie ujawniajq się poprzez tego rodzaju 
wydawnictwa, ale stanowiq załogę przedsiębiorstwa, których 
w Polsce jest bardzo mało. Sq poligrafikami pracownicy Spół 
dzielni „Intropol , już w województwie rozgałęzionej, sq nimi 
także pracownicy Zakładów Usługowo-Wytwórczych Przemysłu 
Terenowego, również rozlokowani w kilku miastach. 

Właśnie obchodzq swoje doroczne święto. Z tej choćby 
okazji należq się im podziękowania za to, co dotychczas zro­
bili i serdeczne życzenia, aby to, co będq robili, jak najlepiej 
nam wszystkim służyło. To sq życzenia ogólne. Bardziej kon­
kretne sprowadzajq się do tego, aby ulegały systematycznej 
poprawie warunki pracy, na które składajq się m. in. pomiesz 
czema i urzqdzenia. Jedno i drugie nie jest u nas pierwszej 
młodości. Pomieszczenia wielu drukarni liczq, w najlepszym 
przypadku, kilkadzi*siqt lat, maszyny drukarskie sq równie wie 
kowe, wielokrotnie wysłużone, często funkcjonujqce jedynie w 
wyniku ofiarności poligrafików. 

Na świecie, a również i w Polsce, w przemyśle poligraficz­
nym dokonuje się gwałtowny postęp, w niektórych przypad­
kach wręcz przełom. Nowe techniki rewolucjonizujq proces 
produkcji, wzbogacajq i uatrakcyjniajq rynek wydawniczy. 

Czeka i nas zbliżony proces: m. in. rozbudowa Prasowych 
Zakładów Graficznych, wymiana urzqdzeń i maszyn w wielu 
drukarniach spółdzielczych i przemysłu terenowego. Rozsqd-
nych wniosków i ich zastosowania wymaga sytuacja małych 
zakładów tak obarczonych zleceniami, że na ich realizację 
czeka się obecnie 9-12 miesięcy. Coraz bardziej będzie po­
trzebna kadra młodych, wykwalifikowanych poligrafików, któ­
rzy przejmq warsztat po najstarszych i starszych drukarzach. 

Spełnienia tego życzq sobie dzisiejsi solenizanci I Ich klierr 
ci, których coraz więcej. Spełnienia tego życzq sobie także 
użytkownicy: czytelnicy, w/twórcy produktów które trzeba atrak 
cyjnie opakować. Wojewódzkie władze partyjne i administra­
cyjne przygotowujq się do ułożenia realnego programu w tei 
dziedzinie. 

Nim to nastqpl, przekazujemy naszym poligrafikom życzenia 
jak najlepszego zdrowia, jak najlepszego samopoczucia w pra 
cy. coraz większego zadowolenia z jej tak społecznych efek­
tów. 

„GLOS KOSZALIŃSKI" 

i 

— „Co oni tutaj wypisują!" — 
złościł się metrampaż Mieczysław 
Pankowski. Od kilku minut trzymał 
w rękach świeży numer „jutrzej­
szej" gazety, jeszcze wilgotny, pro­
sto z maszyny i kilkakrotnie od­
czytywał tę sarnią informację. 

Jeszcze kilka godzin temu, tak jak 
co dzień, stał przy swoim stole w ze-
jerni i układał „łamał" stronę. Właśnie 
'.abierał się do „łamania czwórki", czyli 
:zwartej strony gazety. Pomocnik jak 
cwykle przyniósł odlane przez linoty-
oistów wiersze, z których należało te­
raz złożyć całą stronę, Pankowski łprał 
do ręki fragmenty prasowych artyku­
łów i rozmieszczał je we wnętrzu sta­
lowej ramy. Lubi swoją pracę. Wy­
maga ona od metrampaża wręcz ze­
garmistrzowskiej dokładności. „Łama­
nie strony", jak się to mówi w drukar­
skiej gwarze, zmusza do solidności. Nie 
można przymknąć oczu na najmniejszą 
niedokładność. Krzywo ustawiona li­
nia, w gazecie jest jeszcze bardziej 
krzywa. Żle ułożony wiersz, gdy zwali 
się na niego 200 atmosfer drukarskiej 
prasy, może zniweczyć cały wysiłek 
metrampaża i linotypistów. 

Praca przy składaniu gazety wymag? 
nadto szybkości. Każda strona mus 
być oddana o oznaczonej godzinie. Nie 
można sobie pozwolić na najmniejsze 
spóźnienie. I nie ma od tego wyjątku. 
Kilkuminutowe opóźnienie obrasta na­
tychmiast na dalszych stanowiskach 
w kwadranse. A to już jest niedobrze. 
Może się zdarzyć, że gazety nie zostaną 
dostarczone na czas do kiosków. 

Więc metrampaż Pankowski spieszył 
się. Rzucał okiem na trzymany w ręku 
metalowy skład. Czytał wypukłe, od­
wrócone do góry nogami (negatyw) 
i w nie swoją stronę czcionkowe lite­
ry, i ustawiał po kilkanaście • metalo­
wych wierszy tam, gdzie miały się 
znaleźć. 

Jedna z Informacji nosiła tytuł „Mo-
nophoto-600". Pankowski zdążył się 
zorientować, że to coś o drukarstwie. 
Trzeba będzie to przeczytać potem, jak 
już będzie gotowa gazeta — pomyślał., 
Wskazówki zegarka ponaglały do 
pośpiechu. 

I tak już spieszy się od 22 lat," odkąd 
pracuje przy składaniu „Głosu Kosza­
lińskiego", od pierwszego numeru gaze­
ty. On, młody * chłopak, stary Donda-
jewski,v który od" kilkunastu, lat .jest na ; 
emeryturze i jeszjcze, trzech zeceróW, 
których nazwiska uleciały"'. rhu już z 
pamięci. 

W 1952 roku Pankowski miał tyle 
samo lat, ile dzisiaj liczy sobie gazeta, 
którą składa. Od sześciu lat był już 
drukarzem* Do tego zawodu namówił 
go wuj, introligator, -jeszcze w rodzin­
nym Płocku, dokąd wrócił z wojennej 
tułaczki. Tak, nie miał łatwego dzie­
ciństwa. Trzynastoletniego chłopaka 
Niemcy Wywieźli na przymusowe ro­
boty. Pracował ciężko na roli wespół 
z kilkoma Francuzami i Włochami. Ale 

w 1945 r. był już w Płocku i rozglądał 

się za jakimś zajęciem. Posłuchał rad 
wuja. Został drukarzem. 

W tamtych czasach, tui po wojnie, 
Pankowski wyczuł, że wokół dzieją się 
rzeczy niecodzienne. Front przetoczył 
się na zachód a walka trwała. Pamięta 
pierwszomajowe święto 1945 r. 

On, Mieczysław Pankowski, członek 
ZWM, wracał z pochodu. Ni stąd ni 
zowąd podeszło do niego kilku mło­
dych ludzi. Jeden z nich chwycił go za 
krawat — my cię na tym czerwonym 
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krawacie powiesimy — wykrzyknął. 
Albo inny przypadek. Zajęcia w szko 

le kończyły się późno. Było już ciemno, 
kiedy szedł do domu. Z mroku wyłoni­
ła się postać jakiegoś mężczyzny. Za­
stąpił Pankowskiemu drogę. Obaj za­
trzymali się. Pankowski poczuł, że ktoś 
inny przykłada mu do pleców jakiś 
twardy przedmiot. Pistolet — pomyślał, 
— Nazwisko, tylko szybko — rzucił 
stojący przed nim nieznajomy. Zaryzy­
kował. Wymienił prawdziwe. To ten? 
Nie... puść go, niech spływa — usłyszał 
gdzieś z boku. 

Pankowski starannie przechowuje 
różne zaświadczenia i legitymacje z 
pierwszych lat powojennych. Kawał 
historii wyziera z tych pożółkłych kat-
tek i kartoników. Krajowy Zlot ZWM 
w 1946 r., zlot zjednoczeniowy £WM, 
Wici, OMTUR w 1948 r., Zjazd Mło­
dych Przodowników Budowniczych' 
Polski Ludowej w 1952 r., już za cza­
sów koszalińskich. 

Do Koszalina przyjechał w 1951 r. 
„Głos Koszaliński" jako mutację j,Gło­
su Szczecińskiego" drukowano wtedy 
w Szczecinie. Dopiero w rok później-
zaczęto wydawanie gazety na miejscu. 
Warunki nie były łatwe. A teraz... to, 
to jakieś monophoto-600. Pankowski 
pochyla się nad gazetą. Czyta jeszcze 
raz. „Istniejące dotychczas metody skła 
dania za pomocą czcionek materiałów 
przeznaczonych do druku — są bardzo 
pracochłonne..." — Ano pewnie, no 

pewnie — mówi do siebie. Godzina 
prawie mija, zanim się taką stronę zło­
ży. A ile jeszcze potem rewizorzy: Jan­
kowski czy Krzaczyński muszą się na­
mordować, zanim poprawią wszystkie 
błędy dostrzeżone przez korektę? „Dla 
przyspieszenia. tego procesu — czyta 
dalej Pankowski — Polska Akademia 
Nauk zakupiła dla swej drukarni we 
Wrocławiu nowoczesne urządzenie mo­
nophoto-600. Nowe urządzenie całko­
wicie eliminuje stop drukarski". — Nd 
wiecie! oburza się Pankowski — f co 
będą robili metrampaze i liootypiści? 
„Produktem końcowym monophoto-600 
jest tekst otrzymany na błonie fotogra­
ficznej". — No tak, to już porządny 
metrampaż wcale nie będzie potrzebny. 

U góry strony nad fatalną informacją 
widniało zdjęcie owego monophoto-600. 
Jakiś aparat z gałkami i talerzem po­
dobnym do .ruletki, tyle że ustawio­
nym pionowo a nie poziomo. Pan­
kowski widzi na zdjęciu obsługującego 
całe urządzenie pracownika. Gość w 
białym kitlu naciska klawisze. Drukarz 
to czy nie drukarz? Taki to sobie rąk 
od farby nie ubrudzi — myśli Pan­
kowski, patrząc na swoje ręce, których 
nie może domyć nawet specjalną pastą. 

Kiedy w 1951 roku przyjechał do Ko­
szalina, używało się jeszcze „bostonek". 
Taką maszynę można dzisiaj zobaczyć 
chyba już tylko w muzeum ruchu ro­
botniczego. Już za rewolucji 1905 roku 
ówcześni drukarze odbijali na nich 
odezwy. 

Dwadzieścia kilka lat temu brało się 
„bostonkę" na samochód i jazda na 
wieś. Na miejscu redaktorzy pisali oko­
licznościową ulotkę. Pankowski składał 
to wszystko litera do litery i na po­
czekaniu odbijał na „bostonce". To 
było rzemiosło. To była rzeczywiście 
czarna sztuka, a oni jej towarzyszami. 
A dzisiaj monophoto, tfu! 

Powtarzał jeszcze to słowo nawet 
wtedy, gdy już gasił światło w opusto­
szałej zecerni. 

WOJCIECH BUDZIŃSKI 

DRUKARSKIE OTRZĘSINY 

Dzisiaj wielotysięczna rzesza 
nracowników poligrafii obcho­
dzi swoje święto - Dzień Dru 
karza. Uroczystości z tej oka­
zji odbyły się wczoraj w Ko­
szalinie. Przed południem gru­
pa przodujących drukarzy z 
Prasowych Zakładów Graficz­
nych w Koszalinie oraz spół­
dzielni „Intropol" została przy 
jęta przez wicewojewodę ko­
szalińskiego, Jana Stępnia Pod 
czas spotkania omawiano pro 
blemy rozwoju poligrafii kosza 
lińskiej. Spotkanie upłynęło w 
miłej i serdecznej atmosferze. 
Na zakończenie wicewojewoda 
podziękował drukarzom za do 
bre wyniki produkcyjne i wy­
konanie zobowiqzań. Życzył im 
dalszych osiqgnięć w pracy za 
wodowej. 

Dalsze uroczystości tego dnia 
upłynęły ood znakiem wesołej 
fibflwy. O godzinie 11 sprzed 
Prasowych Zakładów Graficz­
nych wyruszył pochód drukarzy. 
Na czele kroczy" zasłużeni pra 
cownicy PZG, ha barwn*e ude 
korowanym wozie ciggnionym 
przez parę „ognistych ruma­
ków" Jechał popularny zespół 
„Asocjacja HAGAW" z mi­
strzem Andrzejem Rosiewiczem. 
Na drugim wozie jechali qłów 
ni bohaterowie uroczystości — 
młodzi adepci zawodu drukar 

skiego, których czekała cere­
monia chrztu. 

Korowód przeszedł ulicami 
miasta, po czym skierował się 
na plac przy ul. Piastowskiej. 
Prastary zwyczaj drukarski ka­
że, aby z wchodzqcego do to 

warzystwa drukarzy młodego 
człowieka wypędzić diabelskie 

go chochlika. Aby go wypędzić 
raz na zawsze „drukarczyk" 
musi być koniecznie ochrzczo­
ny. Chrzest był najprawdziwszy 
— mokry. Na znak, dany przez 

prowadzqcego ceremonię, za­
nurzano delikwentów w balii 
l wodq. Śmiechu było co nie­
miara. Honorowego chrztu nie 
uniknqł nawet członek zespo­
łu HAGAW - Andrzej Rosie­
wicz oraz kierownik muzyczny, 
S. Bródko. 

Mimo przedpołudniowej po­
ry, uroczystościom przyglqdało 
się sporo koszalinian. Wieczo­
rem drukarska brać bawiła się 
na balu. JWBu) 

mmmm 
. f 

':'v - • 

Na zdjęciu górnym: Honorowego ch^tu nie un!knql kierow­
nik mu?yc7iv/ popularnego zeępdu As. ja. ;a HAGAW, S. 
Brr Iko; z lewej. Śmiechu'było dużo/No cóż, nieczęsto zda­
rza się oglqdać drukarskie otrzęsiny. 

Zdjęcia: J. Pigtkowski 
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. fdokończenie ze str. 1) 
— „Takie już upodobanie 

miałem — tłumaczy, — Na 
wiosce na co człowiek ma 
patrzeć? A ptaki są wszę­
dzie. Dla mnie to nie ma 
trudno, mogę robie pliśki, 
dzęcioły, sowy, jaskółki, go­
łąbki, kawki. Co chcą zrobić, 
to zrobię". . 

Robi i. półeczki z drewna, 
podparte ptaszkami, i płasko 
rzeźby, na których jest i ko­
siarz. i kobieta z dwojakami, 
scena młocki, kiedy jeszcze 
używało- się. cepów, i kobietą 
przy robieniu masła i. nabie­
ranie wody przy wiejskiej -
studni, takiej z żurawiem, 
sceny z życia wsi, której już 
właściwie nie ma, jaką pa­
mięta jeszcze z czasów swo­
jej młodości. Rysuje tp wszy­
stko na papierze, przykłada 
do deski, odrysowuje i wy­
cina nożykiem. Może zrobić 
i dziesięć takich płaskorzeźb 
na każdy temat, a że to po­
wielane, jemu nie przeszka­
dza, cepeliowskie* zamówie­
nie jest tu najważniejsze 
Ale dzisiejsza wieś wygląda 
inaczej, maszyny na polach 
to obraz już codzienny... 

— „Te sewniki to mi ta­
kie nieprzyjemne — mówi 
— lubię rzezbic wszystko 
jak dawniej było na wsi". 

Choć lubi rzeźbić wszystko 
stare, sam jest przecież z za­
wodu kowalem, potrafi każ­
dą maszynę naprawić, pługi 
i ciągniki, lemiesze po fdkle-
pać, Do swojego domu i obo 
ry sam doprowadził wodę, 
aby rasowe krowy miały n3 
leży te poidła, aby i w domu 
można było tylko kurek 
przekręcić. Ostatnio jednak 
coraz mniej maszyn stawia 
się przed kuźnią, jak i coraz 
mniej koni czeka na pod­
kucie. Jan Brzeski mówi, że 
konie we wsi „boso" chodzą, 
bo te dwa, trzy w tygodniu, 
jakie mu przyprowadzają, 
to niewielka robota w kuź­
ni. I zastanawia się, kto ją 
po nim obejmie, może naj­
młodszy Jan, który jeszcze 

jest. w .domu i swojego pierw 
szego ptaszka na gałązce o-
sadził. Starszy, Bolesław, 
który jest w. szkole w Byto­
wie, także, jak ojciec, ptaki 
rzeźbi i półeczki, ale też oj­
ciec powiada, że jeszcze nie 
ma wprawy, jeszcze mu tak 
nie idzie. Córka, która w 
miasteckiej „Skórzance" pra 
cuje, zdolna była do rysun­
ków i właściwie należało ją 
do szkół oddać, ale teraz pra 
cuje już na siebie, zadowo­
lona i nie ma co o tym mó­
wić. Dwoje dzieci już na do­
bre z domu poszło i tak co­
raz więcej czasu ma kowal 
z Nowych Hut na swoje 
ptaszki, na naczelnikowanie 
ochotniczej straży, na zasia­
danie w radzie gminy. 

— „W domu ptaszków 
mam teraz mało, wczoraj 
wywiozłem do Koszalina do 
„Art-Regionu". Czasem i na 
seminaria do pana Szulca 
iężd.żę,bo. poczytaę nie, ma 
kiedy, a tam może sę czło­
wiek dowiedzec z książek 
jak dawniej malowali i rzez-
bili, ale teraz według swego 
widzenia se robi". 

To rzeźbienie według wła­
snego. widzenia przynosi Ja­
nowi Brzeskiemu nie tylko 
stałe zamówienia Cepelii, ale 
i satysfakcję innego rodzaju. 
W pierwszych dniach kwiet­
nia otrzymał pismo z gratu­
lacjami z racji nagrody, przy 
znanej przez jury konkursu 
„Kwiaty dla Polski Ludo­
wej", zorganizowanego przez 
Związek Cepelia w Warsza­
wie. Satysfakcję dają mu za 
proszenia czy to na kiermasz 
w Bytowie, czy Jarmark Do­
minikański w Gdańsku, czy 
na jesienne targi w Pozna­
niu, dokąd przygotowuje pra 
će w metalu i w drewnip. ̂  

Długo namawiał go Zbig­
niew Szulc na wyroby w 
metalu, bo nawet wypadało, 
aby kowal zaprezentował 
swoje umiejętności w tej 
dziedzinie. I teraz tasaki z 
ptasimi głowami, i ręko­

jeścią oprawną w róg, cie­
szą się dużym powodzeniem. 

— „Metal tward;., robota 
trudna, mnie lepiej drewno 
rzezbic- Wyrzeźbiłem teraz 
takiego anioła jak szedł i 
skrzydła miał za plecami za­
łożone. Piękny beł. Teraz zr,o 
bie dzuple i trzy szpaki. -Je­
den bandze z dzupli wyglą­
dać, • drugi na-gałązce sędzi 
i jeden z rozwiniętymi skrzy 
dłami będze lecał". 

Drewno na tę dziuplę i 
szpaki już przygotowane, su­
szy się w kuźni. Ogień na 
palenisku niewielki, wokół 
stosy żelastwa, 'na ścianach, 
po kątach. Ale w central­
nym miejscu leży drewno, 
to osikowe, olchowe, czy li­
powe, z którego kowal, Jan 
Brzeski, wyrzeźbi nowe pta­
ki. 

JADWIGA 8LIPIW5KA 
Zdjęcia: J. Piątkowski 
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•» Nic mu nie będzie, skoczy! tylko po pIwoH? 

Rys. Szymon Kobyliński 

Mija 10 lat cd powstania 
Koszalińskiego Towarzystwa 
Społeczno-Kulturalnego. Uro 
czystości jubileuszowych nie 
będzie. Jeszcze jest zbyt 
wiele do zrobienia, aby cie­
szyć się tym, co zyskano. 

Właśnie — co zyskano? 
Nie wdając się w ścisłe, 

bo może i niesprawiedliwe 
hierarchizowanie, wspomnę 
kilka udanych przedsięwzięć 
Towarzystwa, liczącego po­
nad 700 członków, zrzeszo­
nych w 12 terenowych klu­
bach i oddziałach. 

Inicjatywa i nierzadko u-
pór działaczy społecznych do 
prowadziły do powstania o-
środka naukowo-badawcze-
go, zajmującego się proble­
matyką historyczną, demo­
graficzną, gospodarczą socjo 
logiczną i turystyczną. Bada 
jącego zjawiska, publikują­
cego prace naukowe czy po-
pularno-naukowe. To już 
przeszło 100 pozycji, bez któ 
rych wiedza o regionie by­
łaby uboższa. 

Przeszło dwa lata temu 
Towarzystwo zwołało do Ko 
łobrzegu zjazd klubów pod 
hasłem „Koszalińskie, rok 
2000"'. Wymieniono wówczas 
wiadomości i poglądy na te 
mat „co można zrobić z te 
go województwa'.'. Było to 
działanie o charakterze pre 
kursorskfm. 

Rok temu, na V Zjazd To 
warzystwa przygotowano in­
formację, raport o sytuacji 
kulturalnej województwa, 
Wiele opracowań tego rapor 
tu dobrze przysłużyło się 

sformułowaniu programu 
rozwoju kultury, przedysku­
towanego i przyjętego przez 
plenum KW partii. 

Towarzystwo nie poprze­
staje na formułowaniu i wy 
rażaniu opinii o ważnych 
sprawach regionu. To b;. lo­
by zbyt łatwe i mało zobo­

wiązujące, chociaż jest prze 
jawem obywatelskiego my­
ślenia. Z ogólnych rozwTażań 
i propozycji narodziły się 
jednak przedsięwzięcia bar­
dziej szczegółowe. Jak choć 
by estetyzacja małych miast 
sympozjum na temat „kultu 
ra w miejscu zamieszkania" 
problem dotychczas niezau-
ważany, niedoceniany, a prze 
cież o kapitalnym znaczeniu. 
Stąd wzięło się także kolej­
ne sympozjum * na temat 
t,kultury w miejscu pracy", 
a ściślej aktywizacji kultu­

ralnej załóg robotniczych. 
Wreszcie pokaźny pakiet 
spraw, które można okre­
ślić jako z jednej strony me 
cenat, a z drugiej, partner­
stwo wobec instytucji arty­
stycznych i środowisk twór 
czych. Ustanowiono nagrody 
za wydarzenia artystyczne 
sezonu, rozpoczęto akcję fun 
dowania stypendiów dla 
twórców, współorganizowa­
no plenery i festiwale, po 
raz pierwszy zorganizowano 
w III dekadzie lutego Dni 
Książki Regionalnej, praw­
dę mówiąc dotychczas nie 
przecenianej. 

Liczą się w dokonaniach 
Towarzystwa działania tere 
nowych ogniw w każdej 
miejscowości. Stanowią one 
w większości jakby społecz­
ne komitety kultury i sztu­
ki nie tylko inspirujące, ale 
i organizujące wartościowe 
przedsięwzięcia, imprezy. 
Skupiają z pewnością ludzi 
dobrej woli, aJe głównie ak­
tywistów, którym nieobojęt­
ne jest. rzeczywiste upow­
szechnienie, udostępnienie 
kultury. 

Myślę więc, wcale nie od­
świętnie, że Koszalińskie To 
war zy stw o Społe c zn o - K u 11 u 
ralne odnalazło i określiło 
swoje miejsce w życiu re­
gionu jako zespół ludzi po­
sługujących się kategoriami 
obywatelskiej odpowiedział 
ności za- rozwój szeroko ro­
zumianej kultury w woje­
wództwie, za jego awans w 
Polsce, 

(ZETEM) 

czesne 
j Czytanie prasy codzien 

J- • nej nie na str a ja optymt 
stycznie Susza, która bez­
pośrednio zagraża rolnic-
twu pośrednio zagraża czio 
wiekowi. Coraz słychać o 
pożarach lasów i stepów, a 
fakt, że W Polsce nie ma 

•stepów, jest nader mizer­
ną . pociechą Tu i. ówdzie, 
ale raczej blisko Polski za 
notowano poważne trzęsie 
n ia ziemi Są to ocz y w i s c te 
klęski żywiołowe, wobec 
których człowiek jest lesz­
cze bezsilny I których — 
mimo wiedzy — ?ie lęka 
Nasza wrażliwość na świat 
nieustannie jest w stanie 
na,rodzin. Mozę dlatego po-
trafimy jeszcze kochać, 
przerażać się i wątpić 
Czuwając arabskiego poetę z 
VIII w. ne. Abu't-Tajji.bą 
a l - M u t a na b bieg o wyrrotou; n 
lem następujące zdanie.: 
,,Żyjemy w takich, czasach, 
kiedy . ni.ee zy nieme zla 
przez większość ludzi m.oz 
na uważać za miłosierdzie 
i dobrodziejstwo" Jakże 
niesłychanie powoli zmie-

'riia" się ten nalz, najlepszy 
ze światów. Przez tysiąc 
l a t ,  k t ó r e  m i n ę ł y  n ń d  t y m  
zdaniem, nie umiemy, nie 
nauczyliśmy się powiedzieć 
nic innego Żyjąc w stanie 
per ma ne ntnego zag r ożenią 
pragniemy ocalić zeń przy­
najmniej naszą wrażliwość 
na drugiego człowieka, na 
płody jego wyobraźni i rak 
— ile nam się jednak uda­
je? 
,y Prasa pełna jest wia-

domości o Patrycji 
Ilearst, Ale Patrycja- Hearsl 
jest produktem określone' 
go rynku nie ty "'.o politycz 
nego, ale przede wszystkim 
społecznego. Jest mieszkań 
ką kraju oszalałych, k o n-
t r a s t o w Kraju, w któ­
rym rozwójcyv:il'zacji jest 
nieproporcjonalnie wielki w 
stosunku do rozwoju men­
talności społecznej Jeden 
z moich przyjaciół opowia 
dał mi, że gościł rodzinę A-
m e r y k a n ó w. W pewnym 
momencie zauważył: „Naj­
bardziej kapitalne jest to, 
że nas, Europejczyków, A-
merykanie niczym nie mo­
gą zaskoczyć, my zaś nie-
ustannie wprowadzamy ich 
w zdumienie." Jest to cał­
kiem zrozumiałe Socjalne 
problemy, które dzisiaj 
przezywa. Ameryka nasze 
społeczeństwa przeżywały 
około tysiąc lat temu. Ot, 
choćby problem, niewolnic­
twa. Podobne zresztą spra­
wy muszą dzisiaj pokony­
wać młode, a samoistne 
państwa afrykańskie Żresz 
tą i na starym kontynen­
cie tyle leży spraw nie roz­
wiązanych. Choćby ostatnie 
referendum w sprawie roz 
wodóio w słodkiej Italii, 
która wreszcie nie jest jak 
się okazuje ani taka słod­
ka, ani taka promienna jak 
zapewniaja foldery i biura 
podróży Cooka. 
rz Coraz więcej pisze się 
-*> i m,ówi o gospodarnoś­
ci. Problem gospodarności 
Polaka 10 sensie obiektyw 
nym i subiektywnym jest 
dla stanu naszej narodowej 
świadomości problemem 
kluczowym,. Naszą szlachec 
ko-zagonową mentalność 
przeorała i przewróciła na 
nice r z e c zy w i s t o ś ć. 
Hasło tępe i óponunistyczne 
„czy się stoi, czy się leży" 
straciło już twarz. I jest 

.to .niewątpliwa zdobycz na 
rodowa w bieżącym trzy­
dziestoleciu. Ale to dopiero 
zaczątek rewolucji w na­
szej narodowej mentalnością 
Owoce jej zbiorą w pełni 
chyba dopiero następne po 
kolenia. 

SAS 
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Namnożyło się nieoficjal­
nych projektantek, twór­
czyń specyficznej młodzie­
żowej w,ody: po prostu 
młodych dziewczyn 15—18-
-letnich, pełnych fantazji, 
które nic sobie rac robią z 
oficjalnej mody, a lubią 
„przebieranki 

Same tworzą swe stroje, 
znajdując zawsze liczne na­
śladowczy nie. „Natchnienie 
czerpią z filmów, ubioru 
ulubionej piosenkarki, Częs 
to spontanicznie wpadają 
na jakiś zupiełnie własny 
oryginalny pomysł. Za­
sadniczymi zaletami tej 
prawdziwie młodzieżowej 
mody jest barwność, dostąp 
ność, taniość. 

Chcecie przebrać się za 
wiejskie dziewczę z dawnej 
operetki? Uszyjcie więc 
marszczoną w talii suknię 
z kretonu lub satyny w dro 
bne kwiatki. Powinna się­
gać co najmniej do połowy 
łydki, a spod niej ma wy­
stawać dłuższa biała halka. 
Na głowie związana chus­
teczka (może być z tego sa­
mego co suknia kretonu). w 
ręku koszyczek, na nogach 
kolorowe podkolanówki i 
drewniane saboty lub san­
dałki. I kilka plastykowych 
utrzymanych w tonie sukni 
bransoletek. 

Filmy sprzed kilkudzie­
sięciu lat pojawiające się 
na dużych czy małych ekra 
nach są inspiracjo, stroju 
„dziewczęcia z początku wie 
ku XX". Składa się nań ka 
pelusik z rondkiem włożo­
ny zupełnie prosto, bezrę-
kawnik w drobną dwu-
barwna, kratkę z dwiema na 
kładanymi kieszeniami, wy­
kończony u dołu szeroką fal 
baną i suta romantyczna 
bluzka (włożona pod bez-
rękawnik) z falbanka." 
mi i kokardą pod bro­
dą. " Jako dodatki krót­
kie bawełniane białe ręka­
wiczki. czarne rajstopy lub 
podkolanówki i pantofelki 
zapinane na jeden pasek 
(wzorowane na obuwiu dla 
dzieci). 

Ponieważ wśród dziew­
cząt jest wiele zaprzysiężo 

nych zwolenniczek spodni, 
co zwłaszcza w lecie, pod-
czas wakacji ma wiele plu­
sów — istnieją i nowe ioa-
rianty, „untoeksu". 

Np. „na grzecznego chtop 
czyka". Na ubiór składa Hę 
blezer bez klap, dość długi 
i bermudy (długie szorty z 
mankietem) w kolorze gra­
natowym lub ciemnoniebies 
kim z teksasowego płótna 
lub drobnego prążkowane­
go welwetu. Do tego gar­
nituru nosi się typowo ko­
szulową bluzkę z lekkiej 
bawełny (etaminy) i męski 
szeroki krawat w skośne 
pasy tzw. klubowe. 

Dodatki — to torba kon­
duktorka noszona na ra­
mieniu, krótkie skarpetki i 
półbuciki dwubarwne, spor­
towe, albo trampki. (PAI) 

mrnum 

Ruch drogowy 
na automatycznej wadze 

W 18 newralgicznych 
punktach francuskiej sieci 
drogowej zainstalowano au 
tematyczne urządzenia do 
pomiarów natężenia ruchu 
Umieszczone w nawierz­
chni kwarcowe czujniki pie­
zoelektryczne notują prze­
jazd samochodu i podają 
równocześnie jego ciężar. 
Francuskie laboratorium 
drogowe uzyskuje w ten 
sposób cenne dane na te­
mat korelacji szybkości 
niszczenia nawierzchni i 

natężenia ruchu pojazdów 
różnego typu- Liczba pun-
któw pomiarowych ma być 
obecnie zwiększona. 

Najszybszy „rodzinny" 

Angielski samochód ja­
guar XJ 12 jest aktualnie 
najszybszym „rodzinnym", 
czterodrzwiowym samocho 
dem świata. Z 12-cylindro 
wym silnikiem o pojemno 
ści 5,3 litra i mocy 265 
KM rozwija on szybkość 
maksymalną 225 km/godz. 
Przy obecnych ogranicze­
niach drogowych i wzroś­
cie kosztu benzyny — trud 
no wymyślić rzecz mniej 
potrzebną. 

(Interpress) 

Międzynarodowa wystawa samochodowa w Barcelonie 
cieszyła się dużym powodzeniem. Uwagę przyciągały 
nie tylko samochody z różnych epok, ale i ładne dziew 
czyny... 

Na zdjęciu: mały elektryczny samochodzik dwuosobo 
wy do jazdy po mieście* CAF — Europa Pr. 

A oto propozycja duńskiej 
mody młodzieżowej. Klasycz­
ny kostium z bawełny w wiecz­
nie modne groszki, Spódnica 
układana w fałdy, naszywane 
duże kieszenie. Talia przewią­
zana paskiem, kołnierzyk ko­
szulowy. CAF — Politikens | 

fl OBBY 

Przyjaciel człowieka 

W wyniku mniej lub bar 
dziej świadomej selekcji 
i krzyżowania, wyhodowa­
no dotąd ok. 300 ras i od 
mian psa. Systematyki ich 
jeszcze nie ustalono; roz­
różnia się natomiast m. 
in. psy: myśliwskie, paster 
skie, owczarki, obronne (do 
obrony osobistej człowieka, 
ratowania tonących, zasy­
panych śniegiem) służbowe 
(dla celów milicyjnych i 
wojskowych), pociągowe, 
pokojowe, podwórkowe, a 
także mięsno-futerkowe (do 
dziś hodowane przez nie­
które ludy azjatyckie i a-
frykańskie przeważnie psy 
typu szpica). 

Kynolodzy twierdzą, że 
kondycja psa zależna jest 
od kondycji jego właścicie 
la, Albo odwrotnie — pies 
przyczynia się do podnoszę 
nia kondycji swego pana. 
Zmusza bowiem do chodzę 
nia, codziennych spacerów 
często bardzo odległych. 

Dzięki temu cenne usłu­
gi oddaje pies rekonwales 
centom po niektórych cięż 
kich schorzeniach. Lekarze 

zalecają nabycie psa m. in. 
zawałowcom i przy sta­
nach lękowych (przy przej 
ściu np. przez ulicę pies 
sprawia odruch bezpieczeń 
stwa). W Koszalinie kilka 
osób po zawałach serca z 
zalecenia lekarskiego stało 
się właścicielami psów, któ 
re towarzyszą im i zara­
zem zmuszają do spacerów 
rekonwalescencyjnych. O-
czywiście w takim przypad 
ku należy dobierać odpo­
wiednią rasę, nie można 
kierować się upodobaniem. 
Roli tej nie spełni ani pe­
kińczyk ani maltańczyk. 

<hz) 

ML 
21 bm. rozpoczął się okres 

polowań na rogacze. Na 
koszalińskich łowiskach po 
jawili się już dewizowi go­
ście, którzy oprócz rogaczy 
polować będą również na 
odyńce. W ciągu sezonu 
spodziewać się należy w 
koszalińskich obwodach ło­
wieckich około 20 zagra­
nicznych myśliwych: Duń­
czyków, Francuzów Austria 
ków, Belgów... 

* 
W największym, liczącym 

prawie 60 członków i kil-. 
ku kandydatów kole ło­
wieckim „Wilk" w Kosza­
linie odbyło się ostatnio 
zebranie sprawozdawczo-
-wyborcze. Prezesem koła 
został ponownie H. Sta­
szewski, a łowczym W. 
Sklenarski. „Wilk" wyróż­
nia się dobrą gospodarką 
w łowiskach, zharmonizo­
waniem rozwoju hodowli 
z imponującymi efektami 
pozyskania zwierzyny łow­
nej (w ub. roku. odstrzelo­
no 242 dziki i 55 jeleni). W 
zorganizowanych zawodach 
strzeleckich trzy pierwsze 
miejsca zajęli, kolejno: K. 
Kirko, J. Jarosz i J. Sta­
chowiak. 

Dziewięć pokoleń pięk­
nych psów myśliwskich ra­
sy gordon setter wyhodo­
wał pod swą troskliwą ku­
ratelą zapalony działać? 
PZŁ i miłośnik psów Ju­
liusz Jarosz, Ostatnio wie­
lokrotna medalistka, suka 
Bajka Korde-jar wydała 
na świat 12 szczeniąt, z któ 
rych wszystkie otrzymają 
zapewne rodowody, W spra 
wie kupna jednego z „psich 
maluchów" pertraktuje wło 
ski dyplomata. Przed kil­
koma laty suczka z po­
przedniego miotu Bajki po­
wędrowała do Stanów 
Zjednoczonych, zakupiona 
przez pewną Amerykankę. 

* 
Wydana w ostatnich la­

tach przez „Watrę" adapto 
wana z czeskiego orygina­
łu „Kuchnia myśliwska" 
zawiera przepisy na przy­
rządzenie bez mała pół ty­
siąca potraw z dziczyzny 
Najobficiej reprezentowa­
ny jest zając — aż w 75 
różnych wersjach kulinar­
nych. Nie brak licznych 
potraw z sarny, jelenia, 
dzika itp. Osobny rozdział 
zajmują kulinaria — nie­
zbyt u nas popularne — 
z dzikiego ptactwa.' 

Szkoda, że w naszym sły­
nącym z bujnych lasów i 
zwierzyny regionie nie ma 
— jak dotąd — placówki 
gastronomicznej, konty­
nuującej stare tradycje 
myśliwskiej kuchni, (woj) 

Wystawa 
w Szczecinku 

W hali sportowej Zasad 
niczej Szkoły Budowlanej 
Szczecineckiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego „Po 
jezierze" w Szczecinku, 
przy ul. Artyleryjskiej 9 
odbędzie się w dniach od 
25 maja do 8 czerwca br. 
II Szczecinecka Wystawa 
Filatelistyczna, zorganizowa 
na przez Koło Filatelistów 
przy „Pojezierzu". Ma ona 
na celu popularyzację fila 
telistyki wśród młodzieży 
i starszego społeczeństwa 
oraz pokazanie dorobku fi 
latelistów powiatu szczeci­
neckiego w zakresie zbie­
ractwa i wystawiennictwa. 

Zbiory eksponowane bę­
dą wyłącznie w klasie kon 
kursowej, z podziałem na 
wystawców młodzieżowych 
ze szkół podstawowych, ze 
szkół ponadpodstawowych 
oraz dorosłych. Oprócz wy 
różnień, przewiduje się na 
grody honorowe i rzeczo­
we, m. in. puchary Inspek 
toratu Oświaty dla najlep­
szego koła ze szkół podsta 
wowych oraz najlepszego 
ze szkół ponadpodstawo­
wych. 

Znaczek 
za 120 tys funtów 

Jak informuje „Filatelis­
ta", najdroższy znaczek 
świata, jedyny znany eg­
zemplarz Gujany Brytyj­

skiej, po raz pierwszy zo­
stał wyceniony w katalo­
gu. Uczyniła to firma S. 
Gibbons, określając jego ce 
nę na 120 tys. funtów. War 
to przypomnieć, że uczeń 
który znalazł ten znaczek w 
1873 r. sprzedał go kupco­

wi w Georgetown za... 6 
szylingów. 

Popularyzacja 
filatelistyki 

W Technikum Leśnym w 
Warcinie odbyło się ostat­
nio spotkanie młodzieży z 
przewodniczącym WK FJN 
Józefem Macichowskim Zna 
ny filatelista, specjalizują­
cy się w tematyce związa­
nej z lasem, wygłosił poga 
dankę na temat filatelisty 
ki, podkreślając jej walo­
ry kształcące i wychowaw 
cze. Pogadankę ilustrował 
fragmentami swego zbio­
ru. Jest to dobry przykład 
popularyzacji filatelistyki. 

Nieustający 
konkurs 

Komisja Młodzieżowa Za 
rządu Okręgu PZF w Ko­
szalinie ogłasza wspólnie 
z redakcją „Głosu Koszaliń 
skiego" kolejną serię pytań 
dla uczniów szkół podsta­

wowych, zawodowych i 
średnich: 

1. W okresie 30-lecia 
PRL nastąpił znaczny roz 
wój szkolnictwa. Które 
znaczki mówią o tym? 

2. W bieżącym miesiącu 
obchodziliśmy rocznicę za­
kończenia wojny. Które 
znaczki poświęcone są na­
szym walkom i zwycięs­
twom? Wymień co naj­
mniej 5 znaczków. 

3. Co oznaczają skróty: 
PZF, Cp, Ck. 

Kartkę z odpowiedziami, 
opatrzoną imieniem nazwis 
kiem i dokładnym adre­
sem należy przesłać na ad 
res Komisji Młodzieżowej 
ZO PZF, skrytka pocztowa 
17, 75-950 Koszalin — do 
dnia 5 czerwca br. Uczest­
nicy kół młodzieżowych 
podają również nazwę ko­
ła. Wśród autorów popraw 
nych odpowiedzi rozloso­
wane zostaną nagrody rze 
czowe w postaci walorów 
filatelistycznych. 

W konkursie kwietnio­
wym nagrody wylosowali: 
Urszula Stefańska z koła 
w Budowie, Małgorzata Ro 
galińska ze Złocieńca, 
Krzysztof Rusin z koła przy 
PDK Sławno, Ryszard Ryb 
ka z koła przy ZSZ Biało 
gard i Jan Kowalonek z ko 
ła przy Szkole Podstawo- I 
wej nr 1 w Drawsku. 

Do dobrego tonu należy 
każdq rzecz wywodzić od 
czasów starożytnych. Ekslibris 
chlubi się takża malowniczq 
genealogiq. Za najstarszy e-
gzemplarz ekslibrisu , liczqcy 
ponad 3,5 tysigca lat, uzna­
no fajansowq tabliczkę z ciem 
noniebieskim napisem. Znale­
ziono jq w Egipcie wraz z pa­
pirusami faraona Amenophi-
sa III. Tak zaczyna się histo­
ria znaku ksiqżkowego, na o-
około 2 800 lat przed wynale­
zieniem druku przez Guten­
berga. Jeden z egzemplarzy 
tego praekslibrisu został za­
chowany i znajduje się w prze 
bogatych zbiorach Britisch 
Museum w Londynie. 

Za najstarszy ekslibris pol­
ski uważa się drzeworytniczq 
rycinę z roku 1516, która zdo 
biła książki prymasa Macieja 
Drzewieckiego (herbowy kar­
tusz z renesansowa arkada). 
W tej dziedzinie wśród kra­
jów europejskich wyprzedziły 
nas tylko dwa państwa: Niem 
cy, gdzie ekslibris był już w 
użyciu w 1470 r. i Szwajcaria 
w której najstarszy znak ksiqż 
kowy nosi datę 1498 r. W po­
zostałych krajach ekslibrisy po 
jawiajq się później niż u nas. 
Według obecnego stanu wie­
dzy, najstarszy znak książko­
wy we Francji występuje o-
koło 1528 roku, w Czechach 
w 1536 r., we Włoszech 1550 

f„ w Anglii I Holandii w dru­
giej połowie XVI wieku, a w 
innych krajach jeszcze póź­
niej. 

Najstarsze polskie ekslibri­
sy imponujq szlachetnq tech-
nikq, wielkim zmysłem deko­
racyjnym, kulturq i wysokim 
poziomem artystycznym. Ano­
nimowi twórcy tych znaków 
zwiqzani sa z ówczesnymi o-
środkami drukarstwa, które 
obchodzi w tym roku piękny 
jubileusz 500-lecia. 

W ekslibrisach koszalińskich 
dominuje tematyka i motyw 
zaczerpnięty z historii regio­
nu (architektura, archeologia) 
Autorka reprodukowanego dziś 
znaku jest znana artystka pla 
styk, Ludmiła Popiel-Fedoro-
wicz. Uprawia ona malarstwo, 
grafikę użytkowq i wystawien­
nicza, architekturę wnętrz o-
raz wykonała do tej pory kil­
kanaście ekslibrisów. 

Ekslibris o wym. 53X73 mm 
zaprojektowany został w 1962 
roku, a wykonany jest w tech­

nice cynkografii. Proces dru­
ku tq technikq przedstawia 
się następujqco: czarno-bia­
ły rysunek wykonany tuszem 
przez artystę, jest fotografo­
wany, a następnie poprzez 
obróbkę chemicznq, otrzymu­
jemy neqatyw (do w/konania 
klisz cynkowych używa się spe 
cjalnych błon fotoaraficznych) 
Na przygotowana blachę cyn 
kowq nakłada się emulsje i 
negatyw, a przez naświetle­
nie następuje kooiowanie. Po 
skopiowaniu płytkę trawi się 
w kwasie azotowym i po tym 
procesie otrzymujemy nega­
tyw do druku. Technika cyn­
kografii w drukarstwie stoso­
wana iest już ponad sto lat, 

lnspiracjq do ooracowania 
graficznego reprodukowanego 
ekslibrisu, jest scena z pre­
historycznego malowidła skal 
neao, sprzed kilku tysięcy lat, 
z obszarów południowej Szwe 
cji. 

MARIAN SIKORA 

^ZABYTKÓW ARCHEOLOGICZNYCH 
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W Filharmonii 

PIOSENKARKA 

Na nasze ekrany wchodzi Jugosłowiański film „Piosenkarka 
z tawerny", reżyserowany przez Jovana Żivanovicza, W roli 
tytułowej — Vera Czukicz-Mihicz. Treściq tego dramatu psy­
chologiczno- obyczajowego jest romans i małżeństwo elektro­
montera z budowy tamy Dźerdap na Dunaju z piosenkarką, 
Małżeństwo i jego okoliczności, które doprowadzają do nie­
uniknionego kryzysu. 

„EUGENIUSZ 
ONIEGIN" 
NA 
ZAKOŃCZENIE 
SEZONU 

Państwowa Filharmonia 
w Koszalinie kończy jut se 
zon artystyczny. Ostatnie 
koncerty Odbędą się w Ko­
szalinie w środę (29 maja) 
i Słupsku (30 maja). Dodat 
kowo ten sam program bę­
dzie powtórzony w Koszali 
nie 31 maja, z okazji Dni 
Puszkinowskich 

Na ostatni program wy 
brano bowiem operomontaż 
Piotra Czajkowskiego „Eu­
geniusz Oniegin", do które 
go libretto, na podstawie 
słynnego dzieła Aleksandra 
Puszkina, napisał Modest 
Czajkowski. W koncercie 
wezmą udział: Halina Sło-
niowska (sopran), Tadeusz 
Prochowski (baryton), Krzy 
sztof Sitarski (bas), Danuta 
Michałowska (recytacje), a 
także Zbigniew Pawlicki, 
który jest reżyserem cało­
ści i autorem słowa o mu­
zyce. 

Gra orkiestra Państwo­
wej Filharmonii pod dyrek 
eją Freda Wojtana. 

Rzadka to, a więc zachę­
cająca okazja do wysłucha 
nia jednego z najsłynniej­
szych dzieł. 

Trochę 
egzotyki 

Od 23 maja do końca lip 
Ca w kamieniczce przy ul. 
Bogusława II 15 Muzeum 
Archeologiczno-Historyczne 
go w Koszalinie czynna jest 
Wystawa pod nazwą „Kul­
tura i sztuka Japonii". Zgro 
tnadzono na niej eksponaty 
Udostępnione przez łódzkie 
Muzeum Archeologii i Et­
nografii. Można więc obej­
rzeć japońskie stroje, uzbro 
jenie samuraja, figury-sym 
bole kultu domowego, foto 
gramy, książki, wyroby lu­
dowego rękodzielnictwa. 

Trochę egzotyki na lato. 

W tym tygodniu oficyny wy­
dawnicze proponują interesują­
ce czytelników wznowienia ksią­
żek, których nakłady zostały już 
dawno wyczerpane. Oto dwa z 
godnych rekomendacji tytułów: 

Józef CHAŁA5IŃSK5: KULTU 
RA AMERYKAŃSKA, LSW, zł 90 
Jedyna w naszym piśmiennic­
twie, bogato udokumentowana 
ilustracjami, pozycja z pogra­
nicza eseju i studium o współ­
czesnej kulturze amerykańskiej. 
Józef Chałasiński, wybitny socjo 
log polski w sposób niesłycha­
nie przystępny przybliża nasze­
mu czytelnikowi skomplikowane 
i nie zawsze dla nas w pełni 
zrozumiałe procesy kulturotwór­
cze w Stanach Zjednoczonych. 
Książka ta, niegdyś bestseller, 
na pewno i dzisiaj nie będzie 
zalegać nółek księgarskich. 

Józef SOBIESIAK: BUR7AMY 
opr. lit. Ryszard Jegorow.; Wyd. 
Lub., zł 45. 

Ciąg dalszy pamiętnikarskiej 
książki pt. „Ziemia płonie". Au­
tor, w czasie wojny d-ca od­
działów partyzanckich na Po­
lesiu i Wołyniu, przedstawia 
partyzanckie zmagania z oku­
pantem, a potem bandami UPA 
w latach 1944—1945, na szero 
kim tle skomplikowanych sto­
sunków polsko-ukraińskich. 

Księgarnie proponują również 
dwie nowe pozycje. Dla miło­

śników literatury faktu politycz 
nego szczególnie polecamy 
książkę Grzegorza JA5ZUŃ5KIE 
GO: NARODZINY WIEKU. Czy­

telnik, zł. 39, „Narodziny wieku" 
to tom esejów historyczno-polł-
tycznych dotyczących wydarzeń 
politycznych z przełomu XIX i 
XX wieku. Wśród nich znajckie-
my szkice o wojnie amerykań-
sko-hiszpańskiej,, o powstaniu 
bokserów w Chinach, o wojnie 
burskiej i. pierwszej rewolucji 
rosyjskiej. Cechą łączącą wszyst 
kie eseje jest próba nakreśle­
nia ciągłości wydarzeń poli­
tycznych, które, choć odległe, 
wpływają na czas dzisiejszy. 

Z pozycji beletrystycznych god 
ną polecenia jest książka Ja­
mesa JONESA (autora głośnej 
,,Stad do wieczności" nt. NIE-
DZIELNA ALERGIA, KiW przekl. 
Zofia Kierszys zł. 30. Jest to 
zbiór opowiadań o tematyce 
wojennej, ale przede wszystkim 
opowiadań o młodości i dzie­
ciństwie tego jednego z naj­
wybitniejszych pisarzy współ­
czesnej Ameryki. 

lat) 

Dziś prezentujemy popu 
larny łódzki zespół wokal­
ny „Pro-Contra". 

Pianista, kompozytor i 
aranżer Bernard Sołtysik 
założył tę grupę przed 4 la­
ty. Członkowie zespołu wy-
iwodzą się z młodzieżowego 
ruchu amatorskiego. I tak 
Lucyna Owśińska i Elżbie­
ta Jagiełło są technikami 
włókiennikami, Elżbieta O-
stojska - studiowała ger-
manistykę, zaś Elżbieta Lin 
kowska — filologię rosyj­
ską. 

Trzy Elżbiety i Lucyna 
mają za sobą wiele nagrań 
radiowych i występów tele­
wizyjnych, śpiewały w 
Związku Radzieckim, Cze­
chosłowacji, Bułgarii i Ru­
munii, występowały cztero­
krotnie w Opolu i trzykrot­
nie w Sopocie. Śpiewając w 
roku ubiegłym po raz 
pierwszy na festiwalu koło 
brzeskim zdobyły sobie sym 

patie publicznośc' Przy­
chylność kryty#: Stąd te/ 
pochodzi jeden z , ^ prze-
oojów — „Pierwszy rejs". 
Aktualnie Pro-Contra — 
obok SPPT Chałturnik, 
Andrzeja Dąbrowskiego, o-
raz Zofii i Zbigniewa Fra-
merów występują w 193 
programi®„Zgaduj zgaduli" 

'A.K. 
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PARYSKI 

WŁÓCZĘGA 
Muz. Jan Martini, sło­

wa Krzysztof Turowski 

li. 

Zaklął Jean nutki urodą Pa 
ryża 
Cichość zaułków i bram 
Smutek Sekwany i wiatr 
rozhulany 
I sny bulońskich traw. 
Ref. (...) 

III. 

Ale nowy jest jut dziś Pa­
ryż 
Nie ten cyganerii z Mont-
martre 
I już nie gra w Cafe „Roto 
nde" 
Gitarzysta clochard zwany 
Jean 

Melodyjek tych paryskich 
które nucił ten i ów 

Zniknął Paryż pełen 
wdzięku 
Kiedy Piaf nie śpiewh 
już. 

Piosenka otrzymała ! nagro­
dę na II Koszalińskiej Gieł­
dzie Piosenki. 

Dwa wydarzenia już na samym progu tygodnia. DZlS 
dla znacznej większości zatrudnionych dzień w o In y o d 
pracy, więc TVP rozpoczyna programy od samego rana 
jak w niedzielą i święta. W „jadłospisie" potrawy lekkie 
relaksowe: m. in. film z serii „Love story" (godz. 9), b. 
interesujący (poważniejszy) film włoski „Czarownicy w 
garniturach" (12.40), kolejna „Wielka gra" (15.30), „Disney 
land" (17.20) i .,Miłosne przygody Moll Flanders" wadlug 
powieści Daniela Defoe z Kim Novak w ro?i tytułor 

(20.20)... Ale niejedna z pozostałych pozycji dnia pozwala 
i na głębsze refleksje, np. kolejny „PEGAZ" (godz. 18.35); 
ten cykl wyraźnie wyrasta na reprezentacyjny, „firmowy" 
program kulturalny TVP, 

Antonina Gordon-Górecka I Jan Englert w „Kwiatach dla 
matki". 

Fot, Z. JANUSZEWSKI 

J U T R O  — ' • D z i e ń  M a t k i .  W i d z ó w  m ł o d s z y c h  z a p r o ­
s ić należy z tej okazji do telewizorów już dziś po połud­
niu; o godz. 15 „Harcerski alert" i zaraz po nim, o 16.35, 
„Majowy zwiad". Starszym, a żwlaszcza Bohaterkom Dnia 
telewizja oferuje jutro również dwie pozycje: „Koncert 
na Dzień Matki (14.50) i „Tele-Echo (16.05). Nir. byłoby 
to może zbyt u)iele, gdyby nie fakt, że w poniedziałek uj­
r z y m y  w  T e a t r z e  T V  s z t u k ę  K r z y s z t o f a  C h o i ń s k i e g o  
yJtWIATY DLA MATKI" 

Głośny przed laty napad na bank przy ul. Jasnej w W'ar 
szawie skłania w tym przedstawieniu bohaterkę do prze­
glądu najistotniejszych problemów swego życia. Wiele 
czasu, serca i myśli poświęciła swym dzieciom, one to 
właśnie spowodowały, że niezbyt fortunnie ułożyła swoje 
losy osobiste — ale czy tych swoich najbliższych i kocha­
nych zna naprawdę? I czy w ogóle może poznać, sko­
ro należą do innego pokolenia, interesują się innymi, ob­
cymi już matce sprawami, stworzyli sobie własne, próbie 
my, własne, odrębne światy, dla niej już niedostępne... — 
Wbrew pozorom, utwór nie zamyka się jednak wnioskiem 
pesymistycznym. Bo „.życie toczy się dalej" — a od do­
świadczenia i rozumu bohaterki zależy, jaki będzie dalszy 
sens, kształt i barwa. 

Ale gdy już uprzedzam o istotnej zawartości tego przed 
stawienia, to dostrzegam, że podobne pytanie „co robić?" 
— choć w zupełnie innych warunkach historycznych, więc 
i inne formułując odpowiedzi — stawia też piątkowe wi­
dowisko z cyklu „Teatr TV na świecie„CO ROBlC" — 
t o  t y t u ł  p o w i e ś c i  M i k o ł a j a  C z e r n y  S z e w s k i e g o ,  - e -
wolucyjnego publicysty Ą  znakomitego krytyka, prozaika ro 
s y j s k i e g o  z  d r u g i e j  p o l o w y  X I X  w i e k u .  N a  k s i ą ż c e  t e j  —  
pełnej pasji, pisanej krwią i żółcią, oddanej bez reszty 
walce z absurdami ustrojowymi i społecznymi tamtego 
miejsca i czasu, o nowy, szlachetny model człowieka przy 
szłości — wychowały się w państwie carskim całe poko­
lenia ofiarnych ludzi postępu. Wydana w roku 1951 w Pol 
sce, również i u nas odegrała ona przed dwudziestoma pa 
ru laty niemałą rolę w kształtowaniu przekonań i osobo­
wości. Adaptację teatralno-telewizyjną „Co robić" przy­
gotowała TV Radziecka; część pierwszą ujrzymy 31 maja 
0 godzinie 21.35, część drugą w następny piątek. 

Na koniec przeglądu zachowałem najważniejsze infor­
macje dla kibiców sportowych. Wielka bania z piłką 
nożną rozbije się dopiero za dwa tygodnie — uprzedzam 
jeszcze przed mistrzostwami świata! — ale im One bliż 
sze, tym więcej „zapowiedzi" tego sportowego wydarze­
nia roku funduje nam telewizja. W tym tygodniu n.ałeią 
do nich dwie transmisje: „mecz gigantów" NRF — BRA­
ZYLIA (były i obecny mistrz świata) rozpocznie się na 
ekranach TVP w niedzielę, 26 bm. o godzinie 16.55 — a 
w środę o 17.30 możemy popatrzeć na kolejny etap przy­
gotowań naszej reprezentacji, pojedynek POLSKI I WĘ­
GIER. 

Natomiast jutro o godz. 21.15 w młodym, (dopiero 
drugie spotkanie) cyklu „SAM NA SAM" odbędzie się 
„mecz" KRZYSZTOF ZANUSSI („Za ścianą", „Życie ro­
dzinne" etc.) contra TELEWIDZOWIE. Powiem otwarcie, 
że nastawiam się szczególnie na ten właśnie program, 
przewidując w nim atrakcje nie byle jakie. Zanussi to re­
żyser tyleż młody, co znakomity, a w dyskusjach wszela­
kich otrzaskany jak mało kto w Polsce... Bo i któż. potra­
fi w pięciu językach biegle toczyć finezyjne potyczki 
z co bardziej zaczepnymi dziennikarzami z całego śwista? 
A Zanussiemu to się zdarzało! Więc i z naszymi dzienni­
karzami telewizyjnymi, choć wspierać ma ich (listownie 
1 telefonicznie) cała widownia, też pewnie da sobie radę 
A przy okazji i my skorzystamy, mając możność zajrzeć 
W głąb przekonań artystycznych naszego świetnego reży­
sera. (zw) 
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SUKCES HAITI 
Piłkarska kadra Haiti przenio­

sła się juz zt zgrupowania W 
Vich ' do holenderskiej miejsco­
wości Deventer, gdtie kontynu­
uje przygotowania do mistrzostw 
świata. W czwartek Haitańcay-
cy rozegrali kontrolny mecz z 
I-ligowym zespołem Holandii 
Go Ahead Eagies wygrywaj a c 
1 -0 (0:0). Bramkę strzelił w 75 
min. Emanuel Sanon. Mecz ogla 
dało 15 tys. widzów. 

21,25 sn pchnął kulą 
£1 Feuerbach 

Podczas mityngu lekko­
atletycznego w Hannowerze 
rekordzista świata w .pchnią 
ciu kulą Al Feuerbach 
(USA) osiągnął w swej spe­
cjalności świetny rezultat 
21.25. 

CO, GDZIE, KIEDY 
W WOJEWÓDZTWIE ? 

FILKA NOŻNA 

Sobota 

II liga 

W Koszalinie: Gwardia — Wi­
dzew Łódź (godz. 17). 

Klasa okręgowa seniorów 

W Złocieńcu: OLIMP — PO­
GOŃ połczyń (godz. 18.30). 

W Czaplinku: LECH — MZKS 
Darłowo (godz. 17.30). 

W Czarnem: CZARNI— GWAR 
DIA II Koszalin (godz. 17). 

W Szczecinku: DARZBÓR — 
SŁAWA Sławno (godz. 17,30), 

Niedziela 

W Miastku: START — BAŁTYK 
Koszalin (godz. 15). 

W Słupsku: GRYP — Victoria 
Sianów (godz. 10), -
Mecz GRANIT — CZARNI 
Słupsk przełożono na inny ter­
min. 

Klasa A seniorów 

Sobota 

W Białogardzie: ISKRA — CZAR 
NI II Słupsk (godz. 17), 

W ustce: KORAB - GRYP II 
Słupsk (godz, 18.30). 

W Szczecinku: DARZBÓR II 
SPARTA Złotów .(godz. 16). 

W Szczecinku: WIELIM — PO­
LONIA Jastrowie (godz. 15). 

Niedziela 

W Potęgowie: LZS Potęgowo 
~ WYBRZEŻE Biesiekierz (godz. 
15). 

w Koszalinie: BAŁTYK II — 
MECHANIK Bobolice (godz. 15.30) 

W Karlinie: . SOKÓŁ — KOT­
WICA Kołobrzeg (godz. 18). 

W Bytowie: BYTOVIA — BU­
DOWLANI (godz. 12). 

W Barwicach: BŁONIE — 
DRZEWIARZ Swierczyna (godz. 
16) 

W Człopie: JEDNOŚĆ Tuczno 
— ORKAN Mirosławiec (godz. 
12). 

Grzmiącej: ZAWISZA — 
WŁÓKNIARZ Okonek /godz. 15). 

W Człuchowie: PIAST — DRA 
WA Drawsko (godz. 15) (sf) 

Z okazji rozpoczynających się niebawem mistrzostw 
świata w piłce nożnej organizatorzy przygotowali wiele 
pamiątek i plakatów. Na zdjęciu widzimy jeden z nich.(R) 

No IMigowym froncie 

ŁÓDZKI WIDZEW W KOSZALINIE 
Piłkarzom II ligi pozostały 

jeszcze tylko cztery kolejki 
spotkań do zakończeni?! mi­
strzowskiej batalii. Sprawa 
awansu do ekstraklasy jest 
nadal otwarta, .lak również 
spadkowiczów, Warto przy­
pomnieć, że szeregi II ligi o-
puszczają trzy zespoły. 

Fo ostatniej kolejce spot­
kań powiększyła się liczba 
kandydatów do spadku. Teo­
retycznie degraaacją zagro­
żonych jest aż 10 drużyn. 
Również piłkarze koszaliń­
skiej Gwardii, mimo że mają 
na swym koncie 26 pkt, mu­
szą powiększyć swoje konto, 
aby zapewnić sobie prolon­
gatę w II lidze. 

Tak się składa, że ostatnie 
pojedynki piłkarze koszaliń­
scy stoczyli z przodownika­
mi tabeli: Motorem i Arką. 
Remis z Motorem pomógł 
Arce zdystansować swego 
najgroźniejszego rywala, na­
tomiast, udany rewanż piłka­
rzy gdyńskich w meczu z 
Gwardią — umocnił ich po­
zycję przodownika. 

W sobotę koszalinianie go­
ścić będą trzecią drużynę w 
tabeli — łódzki Widzew. Ze­
spół ten — biorąc pod uwagę 
obecny układ tabeli oraz 
„rozkład jazdy" ostatnich 
spotkań — już się nie liczy 
w walce o premiowane miej­

sce. Gwardziści mają okazję 
zrewanżować się piłkarzom 
łódzkim za porażkę, ponie­
sioną w jesiennej rundzie 
rozgrywek 0:2, a co za tym 
Iclzie — powiększyć swój do­
robek i z powrotem zająć 
piąte miejsce w tabeli. War­
to dodać, że są to realne 
szanse naszych piłkarzy, 
gdyż Arka spotka się ze 
Stoczniowcem, a Bałtyk wal­
czyć będzie z broniącą się 
przed spadkiem Lublinianką. 

A oto zestawienie par so­
botnio-niedzielnych spotkań 
(w nawiasach podajemy wy­
niki spotkań w rundzie je­
siennej): 

W Koszalinie: Gwardia — 
Widzew (0:2). 

W Poznaniu: Warta — Sto­
mil (0:1). 

W Ursusie: Ursus — Włók­
niarz (0:0). 

W Szczecinie: Arko ni a — 
Avia (1:5). 

W Krakowie: Hutnik — 
Lechia (1:1). 
. W Gdyni: Bałtyk — LuSli-
nianka (0:0). 

W Gdańsku: Stoczniowiec 
— Arka (1:1). 

W Lublinie: Motor — Za­
wisza (0:0). (sf) 

AGROCHEM U\ 

g* o ef \x I 

OGRODNIKOM I SADOWNIKOM 

stosować nowy, wysokoprocentowy, wieloskładnikowy nawóz mineralny 

F R U K T U S  1  
Zawieraj? proc. N, 8,5 proc. PgOs, 17 proc, KzQ oraz MaO, Przeznacza-, 

n y  j e s t  g ł ó w n i e  p o d  w a r z y w a  w r a ż l i w e  n a  c h l o r k j  j a k  o g ó r k i ,  c e b u l a ,  p o - j  
midory fasola, papryka, ziemniaki i inne 
- pod młode drzewka i krzewy owocowe. 

Nadaje się do nawożenia truskawek, 

Sprzedawany jest w 10 kg opakowaniach z załączoną fnslrukcjg stosowania! 

PRODUCENT: Szczeciński^ Zakłady Nawozów Fosforowych 
„Superfosfał" w Szczscinls, K-1833 

IIUHIMMIMHIMfMlllllllll 

FIATA 130", rok 19T1 — surzedam. 
Dzwonić; Bińcze, tel. 91. Gp-3331-9 

§MA2Al.N!U placków w Rowach 
i pozwoleniem na sprzedać na­
pojów chłodzących wraz z piwem, 

kompletnie wyposażona — sprze­
dam. Słupsk, ul. Piotra Skargi 18 
m 8. tel. 80-78. G-3318 

nOMT .jednorodzinny z ogrodem, 
wolny — sprzedam. Człuchów 
Dworcową 4. Rvlewicz. Gp-32fl3 

DOM wyłączony w Poznaniu-Ko-
bylepole (5 wolnych izb) ogrórl 
210* m kw. budynek gospodarczy 
możliwość założenia warsztatu 
lub szklarni — sprzedam. Cena 
27o.non zł. Wiadomość: H. Frąc­
kowiak (51-243 Poznań, ul. Inflan-
Cka 35. Gp-3323 

ZAKŁAD fryzjerski damsko-me-
ski w Łedyczku, po w. Złotów — 
sprzedam, informacje: czwartki, 
piątki, soboty, od godz. 12, Mary­
la Gomułka. c.p-3330 

^̂ 9QQQQ9Q99Q9Q9QQ9Q9Q99QQ90Q099QOi99Q 

POTRZEBNA panienka do pracy 
w cukierni. Mieszkanie zapewnio 
ne. Wiadomość: Koszalin, ulica 
Armii Czerwonej 81 A m lfi, tri. 
250-77. G-3319 

PRZYJMĘ pomoc do dwojga dzie 
ci. Koszalin E. Glerczak 8a m 2. 

G-3320 

KUPIĘ przyczep? campingową 
tramp albo niemiecką. Koszalin 
tel. 315-23. G-3321 

ZAMIENIĘ mieszkanie dwa poko­
je, komfortowe z ogródkiem w 
Cieplicach Sl. Zdrój, na podobne 
lub większe w Słupsku. Wiado­
mość: St. FedorczyK, Słupsk. Nie 
działko^skiego 4 m 1. G-3322 

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

w dniu 2fi v 1974 r. 
od godz. 8 do 12 

w SIANOWIE, ul. ul. Bieruta 
Piastów, Lutyków, Spółdziel­
cza, Strzelecka, Chrobrego, 

Mickiewicza, 
Zakład Energetyczny przepra­
sza za nrzerwy w dostawie 
energii elektrycznej. K-1853 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PKS 
w Koszalinie 

zawiadamia 

że z dniem 26 maja 1974 r, 
zostanie wprowadzany w życie 
nowy rozkład jazdy autobusów 

Godziny odjazdów autobusów będą wyszczególnione 
na tablicach umieszczonych na wszystkich dworcach 
i przystankach. Od dniu 27 maja 1974 r. kasy bileto­
we FKS będą prowadzić sprzedaż książkowych rozkła 
dów jazdy. 

Szczegółowych informacji udzielają dyrekcje 
Oddziałów PKS 

K A M I  

OBOWIĄZKOWE SZCZEPIENIE PŚÓW 

pneclir wściekliźnie 

dla miasta KOŁOBRZEGU odb§<izi« się 
w dniach 28, 29 i 30 maja 1974 r. 

w pod linach 10—17 

w Lecznicy dla Zwierząt, przy ul. Kamiennej 3 

Szczepieniu podlegają wszystkie psy, w wie£u 
powyżej dwóch miesięcy 

KOSZT SZCZEPIENIA W WW TERMINIE WYNOSI 
25 ZŁOTYCH 

K-1839-0 

C?< DZli CO! Z Rys: 
SKUPSKU , , , , , . , 
DORSZ A LA HOMAR. 1/2 wędzonego dorsza oozysclc ze skory i ości 

podzielić na kawałeczki, 2 duże marchwie zetrzeć na drobnej tarce, 
dodawać sok z cytryny, wymieszać ze szklankq majonezu, Dorsza plozyc 
płasko na półmisku, przykryć warstwq marchwi z majonezem, Ude.NOfo* 
wać cytrynq i zielonq pietruszką, odstawić w chłodne miejsce. Podawać 
z pieczywem, nie wcześniej, niż po upływie godziny od Przyrz3«2emch 

— Nie potrafi się przyzwyczaić do życia 
samotnego. Jeżeli osiedlę się we Francji na 
stale, spróbuję ją przekonać, aby przyjechała 
tu i zamieszkała ze mną. 

Barbara zmieniła temat, 
— A twoja powieść posuwa się naprzód, 

siostrzyczko? Miesiąc temu Craig Greenwald 
którego spotkałam na jakimś cocktailu, py­
tał jak daleko powieść jest zaaawansowana, 

— Mam jeszcze do końca czternaście roz­
działów. Pracując intensywnie, liczę ukoń­
czyć powieść pod koniec lipca. Jeżeli mi to 
się uda, będzie gotowa na otwarcie sezonu 
literackiego, to jest na październik. Oczywiś 
cie, pod warunkiem, że ktoś ją zechce wy­
dać. 

— Bądź spokojna, siostrzyczko. Daniel na 
pewno ci pomoże. 

Susan rzuciła okiem na zegarek. 
— Och! Minęła już dwunasta. Wracamy. 

Ja umieram już z głodu. 

Barbarze Romano zaproponowano różne 
umowy, Pat 0'Dwyer analizował je bardzo 
skrupulatnie, medytując nad każdym słowem 
i doprowadzał do rozpaczy swoich kontra­
hentów francuskich, prowokował nawet nie­
przyjemne Uwagi, nie tracił wszakże ani na 
moment choćby, niewzruszonego spokoju, mi 
mo że gotowała się w nim jego irlandzka 
krew. 

W przeddzień wyjazdu całej trójki wielka 
oficjalna kolacja zgromadziła wszystkich w 
modnym kabarecie rosyjskim. Susan 1 
J?cques brali oczywiście udział w uroczysto­

ści. 

SEP<3£ JACOUeMARP * *•"> it V i 

j-y ZACZĘŁO SIS 
W W DALLAS 

Tłumaczył: P. Norski (62) 

Susan delektowała się właśnie zakąskami, 
kiedy podniósłszy oczy nagle zauważyła fo­
tografa, który kamerą przejeżdżał wzdłuż 
stołu, Oślepił ją jeden flesz, drugi, trzeci. 
Fotograf krążył wzdłuż stołu i zrobił jeszcze 
kilka ujęć. Nikt nie zwracał nań uwagi. Są 
dząc po kącie, pod jakim robił zdjęcia, Su­
san wiedziała na pewno, że na czterech przy 
najmniej kliszach figuruje ona, dobrze wi­
doczna na pierwszym planie. 

Fotograf właśnie się już oddalił, lawirując 
między stolikami. 

Spod oka dostrzegła Jacques'a pogrążonego 
w ożywionej rozmowie z żoną właściciela 
jednej z największych galerii obrazów w Pa 
ryżu. Wzięła torebkę, odsunęła krzesło i dys 
kretnie podniosła się z miejsca. 

Sąsiad z prawej, łysy srrubas, który był 
jakąś tam szyszką w reklamie, zrobił ruch, 
jakby chciał także powstać. Nienaganną an 
gielszczyzną zapytał: 

— Czy mogę pani w czymś pomóc, miss? 
Podziękowała mu ruchem ręki. 
— N!e, dziękuję. Za chwileczkę wracam. 
Fotograf stał przy barze, oparty na łok­

ciach 1 rozmawia! « barmanem. Drzwi do 
toalet znajdowały się tuż obok baru. Prześli* 
nęła się między stolikiem a grupą występu­
jących w lokaiu Cyganów, którzy z oczami 
pełnymi ekstazy interpretowali „Jaskółkę" 
doświadczonymi pociągnięciami smyczków 
dla stolika z południowoamerykańskimi tu­
rystami. Nim pchnęła drzwi do toalety, od­
wróciła się w stronę fotografa i prowokująco 
zrobiła doń oko. Ten, zaskoczony, odstawi! 
kieliszek, i jakby oczyma radził się barmana, 
co powinien zrobić. Barman wzruszył ramio 
nami ze zblazowaną miną i odszedł na drugi 
koniec baru. Fotograf zdecydował się w koń 
cu i wszedł za Susan do toalety. Stała, opar 
ta o kabinę telefoniczną. Zmierzył ją od stóp 
do głowy. 

— Podobam się pani? — zapyta! ją tonem 
pyszałka. 

Zrobiła minę pogardliwą. 
— Film, ile! Kupuję. 
Ton był zimny i suchy. 
Popatrzył na nią zmieszany. Był to typ 

cherlawy, o oczach jak globulki, powiększo­
nych przez okulary o grubych szkłach, 

— .Taki film? 
Pokazała palcem aparat, zawieszony na 

piersiach. 
— Ten. Ja go kupuję. Ile? 
Wzrok faceta stał się podejrzliwy, potem 

chciwy. 
— Ten film nie jest do sprzedania. 
— Dwieście dolarów, zgoda? 

jt. d n.) 

„GŁOS KOSZALIŃSKI" - argon 
KW PZPR. Redoguje Kolegium -
uf. Zwycięstwo 137/139 (budynek 
WRZZ) • 73—604 Koszalin. lelefo-
n-i eent'alo • 879-21 (łqczy z» 
wszystkimi działami). Red. noc*. I 
sekretariat • 226~93 z-ey rod. naci, 
• 342-GS I <33-09. sekr. rad. -
851-01, »"«« Mfcr. r*d. - 251-57, 
Dsloły: Party]no-Społa«ny - 851-14 
Efcortemletny « 843-53. Rolny • 
245-59 Ml»|sVI - 824-93, Reportar-
•Id - 851-57, Sportowy • 251-40 I 
246-51 (wt«exor«m). Łqe?no!el « 
Czytelnikami - 250—05. R«dake|o 
nocoo (ul. Alfr«do tampogo 20) • 
248-23, dspotzowy - 244-73. 

„Głoa Słupski" • plae Zwyel*-
•twa 8, 1 piętro. 76-201 Słupsk, 
t«(. 51-95. Biuro Ogłoszę* Kosza­
lińskiego Wydawnictwo Prasowogo 
- ulico Pawło Flndoro 27a, 75-721 
Koszolln, tal. 222—91. Wpłaty na 
P'»numerotę (mloslęczna - 30.50 
zł. Icwaftałnq - 91 zł. półroczna -
182 zł. ro na - 364 zł) przy|mujq 
urzędy pocztowe, listonosze oroz 
oddziały I delegatury Przedsię­
biorstwo Upowszechniania Presy 

( Ksiaikl. Wszelkich Inłormoej! 
e warunkach prenumeraty udzieto|q 
wsrystkie placówki ,.Ruch" ł pocz­
ty. Wydawca*. Koszalińskie Wydaw­
nictw o Prosowe R5W Pra*a-Kstqł-
ka-Rueh" ulico Powło Plndero 27o 
75-721 Koszalin, centralo telefo­
niczna - 240-27. Tłoezano: Praso­
we Zakłady Graficzne Kosratln, 
ul. Alfredo Lampego 18. nr indeksy 
35018. J 
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m 
MAJ 

25 - SOBOTA, URBANA 
26 - NIEDZIELA, PAULINY 

C,TELEFONY f DYŻURY 
KOSZALIN i SŁUPSK 

§7 - MO 
98 — Strai Poiarn* 
88 — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagłe wypadki) 

KOSZALIN 
Aptek* nr 1«, ulic* Zwycię­

stwa 32, tel. 222-88 

SŁUPSK 
Aptek* ar SI. przy al. Wojska 

Polskiego S, teł. 2S-M 

BIAŁOGARD 
Apteka nr 1. pl. Wolności 19, 

tel. 23-36 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr 41, ul. Zwycięzców 1 

tel. 21-66 

SZCZECINEK 
Apteka nr 40, ul. 28 Lutego 26. 

tel. 27-35 

NAD JEZIOREM 
Vv •> 

• : < 

Dzisiejszą wolną od pracy sobotę spędzimy na spa­
cerach i podmiejskich wycieczkach. Jezioro Krzynie (po-
wiat słupski) zaprasza na weekend. 

Fot. J. Maziejuk 

CWYSTAWY 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCBEOLOGICZNO 
-HISTORYCZNEJ 

*  u l i c *  Bogusława II U — 
„Instrumenty muzyczna Indii 
{ Indonezji" oraz „Historia 
hutnictwa żelaza aa ziemiach 
polskich*' 

Czynne codzienni* apróes f«~ 
niedziałków od goda. ii—II. w* 
wtorki »d 11—li. 

SAI.ON WYSTAWOWY KLU­
BU MPiK — Wystaw* pokoa-
kursow* zagospodarowania prze 
strzenoego wybranvcl> taranów 
śródmieścia Koszalina. 

SAION WYSTAWOWY WHK 
— VI Woiewódrk* Wystawa F*-
t<sgrafii ArtystycaneJ. 

SŁUPSK 
MUZEUM POMORZA ŚROD­

KOWEGO — Zamek Kslaftat  Po­
morskich — czynne od g. 11—11, 
Wystawy stałe: ł) Dzieje i kul 
tura Pomor/n Środkowego; t) 
Skrzynie ludowe na PomorzH 
Środkowym. 3) Kwiaty i rośli­
ny ozdobne w ekslibrisie. 

KLUKI:  Zagroda  Słowińska — 
ezynna od 10—18. Wystawa — 
Kultu i* materialna i sztuka 
Słowińców. 

KLUB MPiK — Wystawa ry­
sunków Jana Dobkowskiego-Do-
bsona 

KOŁOBRZEG * ^ 

MUZEUM ORĘŻA POLSKIE 
GO: 

• Wieża kolegiaty — „Dzieje 
oręża polskiego na Pomorzu Za­
chodnim" (we wtorki i piątki -
g 1S—20.30; irodv. Czwartki so­
boty i niedziel* g $—13 36} 

MAŁA GALERIA IH>K - Wy 
stawa prac plastykOw-amatorów 
niemi uołobrr*ski«J. 
ŚWIDWIN 

• Al ON WYSTAWOWY PDK 
— Malarstwo Marka Sapetto 
Wiesława Szamborskiego. 
SŁAWNO 

SA! ON WYSTAWOWY PDK 
— Wystawa malarstwa Andrzeja 
Słowika. 

SZCZECINEK 

MUZEUM REGIONALNE -
bL KS. Elżbiety I — Wystana 
pn „nrieje *ieml **c**rłnee-
kie]" Muzeum czynne codzien­
ni* prócz dni poswiatrcżnych 
w gndt. od if— II. we wtorki 
od 13—2(. 

CZŁUCHÓW 
KLUB PDK — Wystawa ma­

larstwa rzeźby i grafiki Mie­
czysława Rokosza. 

^TELEWIZJA 
SOBOTA 

§55 Program Anda 
9.00 „Wspomnienie dtoóch mi­

łości" — nowela filmów* i serii 
„Lov« story" 

10.35 Telewizyjny Informator 
wydawniczy 

11.35 ..Radar" — wojskowy ma 
gazyn filmowy 

11.50 życie rodzinne Rycyka" 
— film z serii „Przyroda pol­
ska" 

12.10 ,Złoty paw" — finał 
Między nar odOwego Festiwalu 
Zespołów Folklorystycznych w 
Szekesfehervar (Węgry) kolor 

12.40 Z cyklu: Czas i ludzie — 
„Czarownicy w garniturach" — 
film dok. prod. włoskiej (kolor) 

14.20 „Taaaka ryba..." — pro­
gram dla wędkarzy 

13.00 Dla młodych widzów: — 
Harcerski alert 

15.30 Wielka gra — teleturniej 
16.25 Dziennik (kolor) * 
16.35 "Dla m łf>rtych widzów: Ma 

Jo wy zwiad" (wespół ,,Gawęda") 
1T.20 Film z'serii: Disneyland 
13.10 Szare na złotg — nro-

gram z Cyklu ,.Mam pomysł" 
13.35 Pegaz — magazyn kultu 

rtJ-iy 
19.20 Dla dzieci: Bajki c mchu 

i paproci" (kolor) 
19.30 Monitor (kolor) 
20.20 Miłosne przygody Moll 

Flanders — film fabularny prorf 
angielskiej dozwolony od 1. 16 
(kolor) 

22.20 Dziennik (kolor) 
22.40 Wiad. sportowe 
22.50 ..Canzonissima" — wło­

ski program rozrywkowy 
23.35 Program na niedzielę 

PROGRAMY OŚWIATOWE: 
«30 Telewizyjne Technikum 

Rolnicze: Język polski — lekcja 
40 7.00 Chemia — lekcja 43 7.4* 
Jeżyk oolski — lekcja 13 i 8.25 
Upraw® roślin — lekcja u 10.00 
Z<*olo*ia .11 a klas Vii — Ochro­
na środowiska ochroną człowie­
ka ii.os Nauka o człowieku dla 
klas VIII (Sprawy piętnastolat­
ków*, 

NIEDZIELA 

I.30 Telewizyjna Technikum 
Rolnicze: Język polski — lek, 13 

7.00 Uprawa roślin — lek. 12 
7.30 telewizyjny Kurs Rolni­

czy: w tym m. in. Przypomina­
my i radzimy (kolor) 

8.15 Alarm przeciwpożarowy 
trwa 

8.25 Nowoczesność w domu 
i zagrodzie 

8.45 Bieg po zdrowie 
8.55 Program dnia 
9.00 Da młodych widzów: Te-

leranek: 1. Telewizyjny Klub 
Śmiałych 2. „A było to tak" 
3. Galeria 4. Wyższa szkoła jaz­
dy TDC 5. Film z cyklu „Przy 
gody psa Cywila" 

10.20 Ex-libris — nowości wy­
dawnicze 

10.30 Piosenka dla ciebie 
II.20 Klub Sześciu Kontynen­

tów 
12.05 Dziennik (kolor) 
12.25 w Starym Kinie: Dwaj 

sławni amanci (Gary Cooper 
i Rudolf Vślentino) 

13.20 MY 74 — teleturniej. Wal 
cza: Olsztyn i Szczecin 

14.25 Nie tylko dla pań 
14.50 Koncert t okazji Dnia 

Matki 
15.50 Losowanie Toto-Lotka 
18.05 Tele-Echo 
16.55 Transmisja międzypań­

stwowego meczu piłki nożnej 
pomiędzy reprezentacjami NRF 
i Brazylii z NKF (kolor) 
W przerwie meczu ok.; 

17.45 Wisd. sportnwe 
IB.45 Refleksie obywatelskie 
19.18 Dla dzieci; Wieczorynka 

(kolór) 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 f,Odyseja" —ode. vi se­

ryjnego filmu prod. włoskiej 
(kolor) 

21.15 „Sam na sam' — publi­
cystyka kulturalna 

2205 Informacyjny magazyn 
sportowy 

23.05 Program na poniedziałek 

KOSZALIN 

ADRIA — Macocha (rad*., 
1.* 11) pan. — g. 16. 11 i 20 

— Sobota, g. 22 — seans awan 
gardowy — Mania wielkości (ko­
media francuska) 

Poranki — niedziela, g. 11 i 13 
— Kot w butach (jap.. 1. 7) pai*. 

KRYTERIUM (kino studyjne3 
— Jeździec bez głowy (rad*., 
I. 11) pan. — g. łf», 18.15 i >•« 30 

Poranki — niedziela, g. II — 
W parku (polski, 1. 7) 

ZACISZE — Prywatne życie 
Sherlocka Holmesa (ang., 1. 14) 
pan. — g. 17.30 i 20 

Poranek — niedziela — Wiel­
ka włóczęga (franc., 1. 11) pan. 

MUZA — Prawo gwałtu (.USA 
1. 16) — g. 17.30 i 20 

Poranek — niedziela, g. 11 — 
Jak rozpętałem II wojnę świa­
towa ćz. I (polski, l. 14) pan. 

MŁODOŚĆ (MDK) — Tylko 
wtedy gdv się śmiej* (ang. 
I. 14) - g. 17.30 

Poranki — niedziela, g. 11 i 13 
— Tygrysiatko (bułgarski, 1. 7) 

ZORZA (Sianów) — Gracz 
(radź., 1. 16) 

FAT A (Mielno)' — Spalony las 
(rum. 1. 16) pan. 

JUTRZENKA (Bobolice) — 
Tak tu cicho o zmierzchu (radz. 
I. 14) pan. 

SŁUPSK 

MILENIUM — Ojciec chrzest­
ny (USA i. 18) - g. 16 i l».30 

Poranki — niedziela, g. 11.30 
i 13.45 — Szerokość geograficz­
na zero (jap.. 1. 14) pan. 

Sobota g. 22.30 — seans* awan 

gardowy — Człowiek. który 
przestał palić (szwedzki, 1. 18) 

POLONIA — Piosenkarka z ta 
werny (jugosł., 1. 16) — g, 18.15, 
i 20.30 

— Sobota — niedziela — g. 16, 
11.15 j 20.30 — Zaczarowane pod 
wórko (polski, l. 7) — g. 16 

Poranki — niedziela, g. 11.30 
I 13.45 — Zaczarowane podwórko 
(polski, ł. 7) 

USTKA 
DELFIN — Kiedy legendy u-

mieraj* (USA. 1. 14) - g. 18 i 20 

BYTÓW 
ALBATROS — Ciemna rzeka 

(polski. I. 14) 
PDK — Na rabunek (radz., 

1. 14) 
DARŁOWO — kino nieczynne 
GOŚCINO — Na wylot (pol­

ski, l. 18) 
KARLINO — Poszukiwany, 

poszukiwana (polski, l. 14) 
KĘPICE — Palec boży (polski 

1. 16) 
KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Janosik (polski 
1. 7) 

— w niedziel* seanse o g. 16, 18 
i 20 

Poranek — ni^dzićia. g, 12 — 
Szatan z VII klasy (polsni, l. 7) 
GŁÓWCZYCE 

STOLICA ~ Dziewczyna na 
jeden sezon (rum., I. 16) pan. — 
g. 19 

DĘBNICA KASZUBSKA 
JUTRZENKA — Biały ptak z 

czarnyrtł znamieniem (radz., I. 
14) pan. — g. 19 
— w niedzielę seanse o g. 17 i 19 

Poranek — niedziela, g. 14 

BIAŁOGARD 
BAŁTYK — Przygody Robin­

sona Cruzoe (radz., 1. 7) pan. 
CAP1TOL — Ned Kelly (ang., 

1. 16) 
BIAŁY BOR — Chłopi (polski, 

1. 14) 

PIAST — Gorący śnieg tfb'dz., 
1. 14) pan. 

PDK — Englantine (franc., 
1. U) 

MIASTKO — Wilk morski (ru 
rauński 1. 14) 

POl.ANOw — Z księgi królów 
(radz., 1. 11) pan. 
POITZYN ZDRO.T 

PODHALE — Wódz Indian Te-
cumseh {NRD, 1. 11) pan. 

GOPLANA — Co ważne w ży­
ciu (CSRS, 1. 16) 
ŚWIDWIN 

MEWA — Kierunek Berlin 
(polski. 1. 11) pan. 

WARSZAWA — Iwan Wasi]je 
wicz zmienia zawód (radz., 1. 11) 

SŁAWNO — kino nieczynne 
TYCHOWO — Śmiałość (radz.. 

1. 14) pan. 
USTRONIE MORSKIE — Go­

dzina szczytu (polski, l. 16) 

SOBOTA 

PROGRAM I 

Wiad.: 8.00, 6.00, 8.00, l.oo, 10.00 
12 05, 19 00. 22.00, 23.00, 24.00. 1.00, 
2.00 1 2.55. 

i.30 informaej* o programach 
PR 1 TV 6.35 Poranne rozmaito­
ści muzyczna 7.00 Sygnały dni* 
7.17 Poranne rozmaitości mu­
zyczna 7.35 Dzień dobry. kie­
rowco 7.40 Porann* rozmaitości 
muzyczne 8.05 U przyjaciół 8.10 
Melodie 7 Stolic 8-35 Jazz pół iar 
tam,, pół serię; 9 05 Dla klas III 
1 IV (wyćh. muz.) &.30 Moskwa 
z melodda i piosenka 9 45 Kwa­
drans z grupą Oslhisa 10.05 Ze­
spół ..Siedmiu wspaniałych" 
10.30 „Sława 1 chwała" 10.40 Mu 
zyezne pocztówki z Bueno* 
Aires 11.00 z lubelskiej fonu taki 
muzycznej 11.18 Nie tylko dl* 
kierowców 11.25 Jazz w połud­
nie 11 57 Sygnał czasu i hejnał 
12,10 Co słychać w świecie? 12.15 
Bossa - no v a 12.25 Piosenki na 
weekend 12.40 Koncert żyozeń 
13.00 Melodie ludowe t Rze­
szowskiego 13.15 Rolniczy kwa­
drans 13.30 Rytmy lat siedem­
dziesiątych 14.00 Wiersze noetów 
polskich o matce 14.10 Przeboje 
lat siedemdziesiątych 14.30 Sport 
to zdrowie! 14.35 Gwiazdy lat 
siedemdziesiątych 15.05 Listy 1 
Polski 15.10 „Wilk morski" — 
słuch. 16.20 ,.Locomotiv G. T.* 
1&30 PodYóże muzyczne r>o Afry 
c< 17.00 Radio-kurier 18.00 Mu­
zyka i aktualności 18.35 s or­
kiestry — 3 style 19.15 Piosenki, 
rytmy, przeboje 19.45 Kupić, 
nie kupić, posłuchać warto 20.00 
Zgaduj zgadula 21.30 Kronika 
sportowa 21.43 Koncert bez bi­
letu 22.15 Przeboje rw 3/4 22.30 
Hallo, Berlin, hallo Warszawa 
0.05 Kalendarz Kultury Polskiej 
0.10—2.55 Program nocny z Ko­
szalina. 

PROGRAM n 

Wiad.: 3 30, 4.30 5.30. 8 30. 7 30, 
3 30, 11.30. 13.J0, 21 30 i J3 30. 

8.40 Ze skarbnicy folkloru 6.80 
Gimnastyka 7.00 Minioferty 7.10 
Soliści w repertuarze popular­
nym 7.35 • W radiowym tyglu 
7.45 Poranna pozytywka 8.35 
Sprawy codzienne 9.00 Koncert 
z nagrań Chóru a cappeiia PR 
1 TV w Krakowie #.20 Rezpie 
czeństwo zależy od nas samych 
9.30 Piosenki argentyńskie 1.40 
G. F. Uaendel: Muzyka na wo­
dzie 10.00 Dwie powieści M. 
Slipek 10.30 , Muzyczne opowie 
ści Szeherezady 11.00 Dla szkół 
średnich 11.20 Gra Zespół gitar 
hawajskich 11.35 Rotfzice a 
dziecko 11.40 Śląskie melodie 
ludowe 12.05 Piosenki starów*r-
szawskie 12.20 Ze wsi i o wsi 
12.35 Koncert chooinowski 13.00 
Dla klas III i IV (jęz. polski) 
13.35 „Trójwidzenie' — fragm. 
pow. 14.00 Więcej, lepiej, taniei 
14.15 Reportaż literacki 14.35 
Klasyczna muzyka l>aletowa 
15.00 Zawiszę o 15 15.40 Gra i 
śpiewa zesoół argentyński „Lr? 
ponce'' 10.00 Magazyn wojskowy 

.Studia Mł-"d,vrh »8.2<ł Tenni"*^ ' 
muzyczny 18.30 Echa dnia 18,40 
Radiolatarnia czyli nrzewednik 
popularnonaukowy 19.00 Gra ze-
SOÓł Jp7vV 
francuski 19.30 „Matysiakowie" 
20.00 Z albumu kolekcjonera mu 
zyki 20.35 Poeci Polski Ludowei 
20.45 Kącik starej płyty 21.00 
Kwadrans dla poważnych 21.15 
F\ Kreisler gra własne kompo­
zycje 21.50 Wiad. sportowe 21.55 
Ze świata opery 22.15 Korespon 
denci Zespołu „Dziewiątka"' 
ćfonoszą 23.15 Muzyka a,rabska 
23.35 Co słychać w świecie? 84.00 
Zakończenia programu* 

RADIO 
PROGRAM III 

Wiad.: l.oo, §00 l 12.05 
Ekspresem przez świat; 7.00. 8.00, 
10.30, 15.00. 17.00 ) 19 00 

8.45 Zegarynka 7.05 Zegarynka 
7.30 Gawęda 7.40 Zegarynka 8.05 
MÓJ magnetofon 8.30, Piogra-m 
dni* 8.38 Uroki prowincji w pio 
sence 9.00 „Dzień tryfidów" 9.10 
Ptaszyn-Wróblewskt dyryguje 
• 30 Nasz rok 74 9.45 Interradio 
13.15 Pocztówka diwiękown z 
Paryża 10.35 Dzień Jak co dzień 
11.45 „Skazani na sukces'' 12.25 
Za kierownica 13 Odpór v 
warny n* własnej antenie 15.05 
Program dnia 15.1 w Folklor z 
Sycylii 15 30 60 minut na godzi 
nę irt.30 Nowe nagrania Z. Na-
mysłowskiego 16 45 Nasz rok 74 
17.05 „Dzień tryfidów" 17.15 Mój 
magnetofon 17.40 Pół żartem, 
pół .erio 17 50 Ballady C. Si­
mon 18.00 Polski Jazz 18.30 Po­
lityka dla wszystkich 18.45 An­
tologia miniatury muzycznej 
19.05 Aktualności nie tylko mu­
zyczne 19.20 Ksia^ka tygodnia 
19.35 Muzyczna poczta UKF 20.00 
Reportaż 20.15 Korowód* tanecz­
ny 21.10 Nie tylko o Kurosawi* 
21.30 „Wędrowcy" — słuch. 21.50 
Ooera tygodnia 22 00 Fakty dnia 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów 22.15 „Ocalenie" — ode. 14 
22.45 Opowieść kosmiczna zespo 
łu „The Temptations" 23.00 Re­
cytuj* D. Nagórna 23.05 Wieczór 
ne spotkanie z A. Franklin 23.45 
Program na niedzielę 23.50-^-24.00 
Na dobranoc śpiewa M. Vobor-
nikova. 

NIEDZIELA 

PROGRAM X 

Wiad.: T M ,  8.00, l.oo, 10.00, 
12.05, 18.05, 19.00, 23.00, J4.00, 1.00, 
2.00 i 2.55 

7.05 Wiad. (sportowe 7.10 In­
formacje o programach PR 
i TV 7.15 Gr* Kapela F. Dzier-
żanowskiego 7.30 Moskwa z me­
lodię i piosenką 8.15 Po jednej 
piosence 8.30 Przekrój muzycz­
ny tygodnia 9.05 Kala 74 -9.15 
Magazyn Woiskowy .10.05 „Dary 
dla wodnika" — słuch. 10.25 
Radiowa piosenka miesiąca 11.00 
Niedzielna muaicorama 11.57 
Sygnał czasu i hejnał 12.10 Pu­
blicystyka 111 i ędzy n ar odo w a 
12.15 Studio Młodych 12.45 Ka­
pele i zespoły n 00 Wesoły auto 
bus 14.00 Recital 1 pauzą 14.10 
Tygodniowy przegląd prasy 
14.20 Recital x pauzą 14.30 „W 
Jezioranach" 15.00 Koncert ży­
czeń 18.05 „Wilk morski" — słu 
chowisko 17.15 Niedzielne spot­
kania Studia Młodych 18.00 Wy­
niki gier liczbowych 18.08 Radio 
wa rewia rozrywkowa 18.53 
Dobranocka 19.15 Pizy muzyce 
o sporcie 20.00 Dyskusja na te­
maty międzynarodowe 20.15 Od 
., W* r sz awski ch S t om pe rsów" 
do „Gold Washboard" 20.40 
Spotkani* t pisarzem 21.00 „Jo© 
Cocker" — atut. 21.30 Ra.dioka-
baret „Trzy po trzy" 22.30 Re­
wia piosenek 23.05 Ogólnopol­
ski* wiadpmości sportowe 23.20 
Tańczymy do północy 0.05 Ka­
lendarz kultury Polskiej 0.10— 
2.55 Program nocny z Rzeszowa 

PROGRAM II 

Wiad.: 1.30, 4.30, 5.30, 8.30, 7.30. 
8.30. 12.30, 18.30. 21.30 i 23.30 

6 35 Wiad. snortow^ fi w Nie­
dzielna pozytywka 7.35 Felieton 
literacki 7.45 W rannych pan­
toflach 8.15 Samo żyćie  8.25 Zaw 
sze w niedzielę 8.35 Publicy­
styka międzynarodowa 8.45 Od 

poleczki do poleczki 9.00 Maga 
zyn literacki 9.30 B. Bartok: II 
sonata na skrzypce i fortepian 
9.50 ^Tygodniowy przegląd prasy 
10.00 Poznajemy płytotekę ..Pol 
skich Nagrań" — aud. 10.30 Bio 
grafie niezwykłe 11.00 Transmi­
sja z Wiednia koncertu inaugu­
rującego festiwal „Wiener Fest 
wochen 14" 12.35 Piosenki znad 
Tybru 13.05 Zagadka literacka 
13.30 Ch. SLncfing: suita op. 10 
14.00 Podwieczorek przy mikro­
fonie 15.30 „Niemaszchleba" — 
słuch. 16.00 Fel. muzyczny 16.30 
Koncert chopinowski 17.00 War- • 
szawski Tygodnik Dźwiękowy 
17.30 Muzyczny kalejdoskop 18.00 
Śpiewają Mazowsze i Śląsk 
18.35 Felieton 18.45 Kabarecik 
reklamowy 19 00 „Patron dla 
bocznej ulicy" — słuch. 19.40 
Jazz 20.00 Konfrontacje lite­
ra cko-oper o we 21.00 Polskie 
skrzydła 21.15 Utwór na sopran 
solo, chór mieszany i orkiestrę 
21.50 Z muzyki włoskiego baro­
ku 22.00 Lokalne wiad. soort • 
we 22.10 Zwycięzcy międzyna­
rodowych konkursów muzycz­
nych 22.30 Poetycki koncert ży­
czeń 23.00 A. Borodin: II sym­
fonią h-moll 23.35 Z nagrań Tria 
Krakowskiego 24.00 Zakończe­
nie pro-gramu. 

PROGRAM III 

Wiad.: S.00 
Ekspresem prze* świat: 8.Ś0, 
14.00 i 19.00 

BARWICE — Opętanie (polski 
1. 16) 

CZAPLINEK — Wykryć szpia 
ga (radz,. 1. 14) pan. 

CZARNE — Hełm Aleksandra 
Macedoń;kiego (radz. 1. 11) 

CZŁUCHÓW — Audiencja 
(wioski, 1. 16) 
DEBRZNO 

KLUBOWE — Dzielny wojak 
Rosoiino (jug., i. 14) pan. 

PIONIER — Winnetou w Do­
linie Śmierci (jug. I. 11) pan. 

DRAWSKO — Siódma kula 
(radz.. 1. 14) pan. 

JASTROWIE — Sacco i Van-
xetti (włoski, I. 16) 

KALISZ POM. — Staroświec­
ki dramat (radz., I. 14) 

KRAJENKA - Jezioro osobli­
wości (polski. 1. 14) 
MIROSŁAWIEC 

GRUNWALD — zazdrość i me 
dycyna (polski, I. 16) 

ISKRA — Posag księżniczki 
Raili (rum., I. 14) 

OKONEK — Ucieczka (radz., 
I. 14) pan. . 

PRZECHLEWO — w pustyni 
i w puszczy (polski, l. 7)* 

SZCZECINEK - Na niebie 1 
na ziemi (poiski, 1. 11) 

TUCZNO - Minuta milczenia 
(radz.. 1. 14) pan. 
WAŁCZ 

PDK - Bitwa w wąwozie (ra­
dziecki, 1. 11) pan. 

TĘCZA — Nagrody i odzna­
czenia (polski. 1. 16) 

ZŁOCIENIEC — sobota: nie­
czynne; niedziela — początek no­
wego świata (rum., I. 14) 

ZŁOTOW — Niebieskie jak Mo­
rze Czarne (polski, l. 14) 

7.00 Solo na harfie Indiańskiej 
7.15 Polityka dla wszystkich 
7.20 Spotkanie z Odettą 8.10 W 
książkach i w życiu 8-35 Nie­
dzielne rytmy 9.00 „Dzień try­
fidów" 9.10 Grające listy 9.30 
Gdy się mówi .,A" 9.55 Program 
dnia 10.00 „N a  początku mówi 
się mama" 10.15 Ilustrowany Ma 
gazyn Autorów 11.15 Tygocfnio 

wy przegląd prasy 11.25 Zapom­
niane koncerty fortepianowe 
12.05 „Wojna i dyplomacja" 
(III) Teheran — słuch dok. 12.30 
Między Bobino a Olympią l."LQa 
Tydzień na UKF 13.15 Przeboje 
z nowych płyt 14.05 Przegląd 
wydarzeń tygodnia 14.30 Pod egi 
da T Stańki 15.10 Brazyliiskie 
duety piosenkarskie 15.30 Znajo­
mi z encyklopedii 15.50 Antolo­
gia płytowa 1949—1951 16.15 \ , rszy 
stko o matce 16.35 600 sekund 
d l a  E l e k t r y c z n e j  O r k .  R o z r y w ­
kowej 16.45 Jazz sprzed pół wie­
ku 17.05 • Dzień tryfidów 17.15 
Mój magnetofon 17.40 „Siostra 
Kora" — słuch. 18.11 Premiery 
Polskich Nagrań 18.30 Mini-
max 19.05 Pocztówka dźwięko­
wa ze Szwajcarii 19.20 Lektury 
lektury 19.35 Muzyczna poczta 
UKF 20.00 Ciekawostki teatralne 
z dawnych lat 20.10 Wielkie re 
citale 21.05 r,Uśmiechnięta pieśń 
Horacego" — aud. 21.25 Przed­
stawiamy Gougoush 21.50 Opera 
tygodnia 22.00 Fakty dnia 22 08 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 
22.20 Wieczory z Montaignem. 
22.35 Gospels z estrady 23.00 
Głos poety 2l05 ,.ĆItłuję r  twoją 
dłoń maman" 23.30 Burleski 
muzyczne S. Jonesa 23.45 Pro­
gram na poniedziałek 23.50—24.00 
Na dobranoc gra J. Muniak, 

i(OSZALIH 
BOBOTA 

na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
ora* UKF 69,92 MHz 

8.40 Studio Bałtyk — prowadzi 
Z. Suszyckl 16.15 Omówienie pro 
gra mu 16.17 Przeglądamy nowe 
książki — gawęda W. Króla 
16.27 Koszalińskie spotkania mu 
zyezne — magazyn w opracowa 
niu M, Słuwik-łTworke 17.00 
Przegląd aktualności wybrzeża 
17.15 Z tygocTnia na tydzień — 
felieton B. Korowskiego 17.22 
Starty — magazyn młodzieżowy 
w oparcowaniu G. Preder 17.47 
Radio-Stereo — Studio Młodzie­
żowe magazyn w opracowaniu 

W. Stachowskiego 18.24 W tros-
sce o nasze mienie — rozmowa 
przed mikrofonem. 
UWAGA! 

Od godz. IB vio 21.00 na UKF 
69,92 MHz — program stereofo­
niczny. 

NIEDZIELA 

9.00 Wiesiołkowie z Leienlcy 
— reportaż T. Tałandy 9.15 Nnsz 
klub środowiskowy — reportaż 
I. Kwaśniewskiej 10.00 Koncert 
życzeń 22.00 Lokalne .wiadomości 
sportowe i wyniki losowania 
„GRYFA". 

UWAGA! 
Od godz. 18.00 do 21. — na 

UKF 69,92 MHz — program ste­
reofoniczny. 

PZG L-5 

- Ile razy muszę mamie powtarzać, że to teatr sztuczny, n!« 
prawdziwy, Rys. S. Kobyliński 
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REBAGUJfe SŁUPSKI KLUB 

SZARADZISTÓW PRZY PDK 

KRZYŻÓWKA NR 701 

POWOMO: — 1) spodnia 
część wodrropłatowca mająca 
kształt lodzi; 8) gliniany in­
strument muzyczny; 9) pro­
dukt mleczny; 10) wierzbowa 
obiecanka; 14) warstwa leżąca 
nad określonymi utworami geo 
logicznymi; 16) rodzaj, krzy­
wej. jedno z przecięć stożka: 
17) starożytny bóg świata zmar 
łych. czczony w Egipcie. Babi 
Ionii; 21) zamienił siekierkę 
na kijek...; 24) donośne, krzy­
kliwe mówienie, wołanie 25) 
postawa polegająca na fozsta-
wieniu nóg na boki; 29) układ 
optyczny, w którym Zi-eduko-
wana została aberracja sfe­
ryczna; 32) niedorzeczność, 
nonsens; 33) port nad Wołgą; 
34) stan czynny środków wła 
snych przedsiębiorstwa lub oso 
by prawnej. 

PIONOWO: — T) parkowy 
mebel; 3) w procesie karnym 
orzeczenie o winie lub karze; 
4) żaglowy statek handlowy z 
XII do XV wieku; 5) „niety­
kalne"; S) gryzoń domowy; 7) 
dwie sztuki; 11) kosmopoli­
tyczna roślina zielna; 12) ro­
dzaj spodenek kąpielowych. 
13) dużo ich na plaży; 14) ko­
jarzy się z tabakierą; 15) zijo-
bycz wojenna lub pochodząca 

• rabunku; lS) pierwiastek che 
miczny; 19) bylina pochodze­
nia meksykańskiego; 20) hywa 
przyczvną pożaru; 22) uderze­
nie, cios; 23) kucharz okręto­
wy; 2fi) trawa odrastajaca po 
skoszeniu; 27) nakład pienięż­
ny na pewien cel; 28) trwaltow 
ne oberwanie sie mas skal­
nych na bardzo stromych zbo 
czach; 29) niechęć, uraza; 30) 
dziedziczny tytuł wyższej 
szlachty angielskiej; 31) ofi­
cjalne p^smo urzędowe. 

Ułożył: „KUBA' 

Rozwiązania — wyłącznie z 
dopiskiem „KRZYŻÓWKA NR 
7ł)fi' — prosimy nadesłać do re 
dakcji najdalej do przyszłej 
soboty. l)o rozlosowania: — 
5 RONÓW KSIĄŻKOWYCH 
po 50 zotych. 

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 704: 

Poziomo: — Janina, ślimak, 
hulanka, rycynus, *7truks. sta 
tor« alt. ferwor, odzież. typ, 
szajka, trampki, rotunda, li­
no typ, kwadra, status. 

Pionowo: —- juhas. nalot, 
nandu, larrcet, magnat, klaser 
Mars, zwierz, rozwój, kwarta, 
stoper. Anzelm, oienek. strajk 
antena, kondor, talk, agnat, 
petit, impas. 

NAGRODZENI 

Nagrody w postaci bonów 
książkowych ra bezbłędne roz 
wiązanie krzyżówki nr 704 wy 
losowali: 

1) Wilhelm ARAMOWICZ. 
al. 1000-lecia 2a, m 2, 78-6 
Wałcz 

2) Eugenia Bytnerowicz. ul. 
Mickiewicza i, 78-610 Jastro­
wie 

3) Zofia Dratwińska ul. Zam 
kowa 24, m. i, 78-500 prawsko 
Pomorskie 

4) Krystyna Filipowicz, ul. 
H. Sawickiej 4. m. 2, 77-30. 
Człuchów. 

5.) Irena Malicka, ul. Bałtyc 
ka 49, m. 5, 75-330 Koszalin 
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Fot. „Der Spiegel 

Najważniejsze: 
widzieć 

Dowódca lotnictwa brazy­
lijskiego, Eduardo Gomes wy­
dał surowy zaka2 zapuszcza­
nia przez swoich podkomen­
dnych długich włosów, bród 
i wqsów. 

Rozkaz ten generał Gomes 
uzasadnił następujqco: 

„Jeżeli rozmawiam ze swo­
im podwładnym, to po pierw­
sze chciałbym być pewny, że 
to nie kobieta, a po drugie, 
chciałbym go nie tylko sły­
szeć. ale i widzieć". 

Koniec świata 
Z pełnym a nawet nadmit i 

nym realizmem nakręca sie; 
obecnie w Japonii film o ko 
cu świata W jednej i sekwen­
cji filmu zainseenizowano gi-
?atyczny pożar lasu. Wszyst­
ko tonęło w ogniu i dymie. 

Kiecfy dymy opadły, przera­
żeni filmowcy stwierdzili, że 
z dymem poszły również roz­
ległe budynki studio filmowe­
go wytwórni Toho. 

Podejrzana pilność 
Dyrekcja więzienia w Chino (stan Kalifor­

nia — USA) nie mogła sie nachwalić pilno­
ści trzech „uczniów" spośród stuosobowego 
kursu zawodowego w dziedzinie grafiki. Pil­

na trójka robiła zadziwiajqce postępy w po­
znawaniu zawodu, który miał im umożliwić 

powrót do społeczeństwa po odbyciu kary, 
Ostatnio jednak musiano „prymusów" skre­

ślić z listy uczestników kursu Poznali oni tak 
dobrze tajniki grafiki, że zaczęli drukować fał­
szywe banknoty 10-dolarowe i zorganizowali 
ich wysyłkę za mury więzienne. 

Ich pomocnikiem był zastępca dyrektora do 
spraw wychowania i resocjalizacji więźniów. 

Rys. W Fuglewicz 

NA SZCZĘŚCIE 
W Marsylii przywieziono do 

szpitala .6-osobowq rodzinę 
która zatruła się nieświeżym 
tortem. W domu pozostał tyl­
ko 4-letni, najmłodszy synek 
który nie spożył tortu... za ka­
rę. Na godzinę przed Hn-

' sumpcjq tortu wybił on piłkq 
szybę sqsiadom, wobec czego 
jego mama wykluczyła go i 
grona, delektujqcych się tor­
tem. 

Jak widać, tłuczone szkło 
przynosi szczęście. 

Diabeł 
istnieje 

Diabeł istnieje naprawdę. Sa 
o tym przynajmniej przekona­
ni obywatele USA. Przed dwo 
ma laty nowojorski Instytut 
Badań Społecznych dowiedział 
się od ankietowanych, że 37 
procent obywateli USA wierzy 
w istnienie diabła. W tym ro­
ku 1uż co drugi obywatel 
USA jest przekonany o egzy­
stencji szatana. 

Ha. Ameryka bije wszelkie 
rekordy. Również rekordy głu 
poty! Fot. W. Fuglewicz 

^CvV »V «£** 

FRASZKI 
WSPÓLNY JĘZYK 

fZnałeźć z kimś wspólny język 
łatwiej jest, mówiąc szczerze, 
niźii potem ustalić, 
kto pierwszy głos zabierze. 

Z PRAKTYKI POZNANIA 

Filozofia życiowa — 
to nauczek królowa. 

ICH SZCZESCIB 

W y i y ł o w a n i  
krócej mogq pożyć 
ale przynajmniej 
nie boją się sklerozy. 

DOBRE CHĘCI 

Nawet zmowy obojętnych 
nie ma. Jeśli nie ma chętnych. 

TEŻ PRAWDA 

Nieskromność bywa 
także fałszywa. 

CZYSTY ŚMIECH 

Jak rękawiczki zmieniał kobiet? 
bo one prały go jak tkarpety, 

Co ożywia miasto? 
W prospekcie reklamowym dla turystów, wy­

danym przez zarzqd miejski Kolonii (NRF), za­
chęcającym do zwiedzania muzeum z zabyt­
kami z czasów rzymskich, znajduje się nastę­
pujące zdanie: 

„Na ulicy przy północnym murze Muzeum 
Starorzymskiego wystawiono kamienne trumny 
dowódców legii rzymskich. Przyczyniajq się 
one do znacznego ożywienia tej części 
miasta". 

*K2Y LESZCZYŃSKI 

WSTĘP 

HA Vm%HŁ 

RYZYKO 

Rys , fEuUn*pUQ*r 

M. Berkofajko, G. Arkadiew 

W gniewie blednę 
Golę się. V7 lusterku od 

bija się grecki profil, 
ostre rysy podkreśla­

ją męskość pięknie zaryso­
wanych ust i schodzą się do 
ostrego podbródka, świad­
czącego o sile woli Płaszcz 
kąpielowy nie zakrywa moc 
nego torsu, spoczywającego 
na zgrabnych, długich no­
gach. Zresztą, nóg w luster­
ku nie widać. 

Tak więc mam grecki pro 
fil i antyczną budowę cia­
ła, ale nigdy nie stałbym 
się żołnierzem wojsk Alek­
sandra Macedońskiego. ' 
Tamten brał do swego woj 
ska tych, którzy czerwieni­
li się z gniewu. 

A ja w gniewie blednę. 
Robię się biały jah suknia 
ślubna Desdemony Mam to 
z dzieciństwa Kiedy bawi­
liśmy się w Indian, to wszy 
scy po kolei, nawet naj­
większe maminsynki byli 
wodzami czerwono skóry ch 
a ja niezmiennie — bladą 
twarzą. 

I dopiero później zrozu­
miałem, że Aleksander Ma­
cedoński miał wiele rapji, 
lubiąc tylko tych, których, 
twarze w momentach spot­
kań z pułkami Dariusza za 
letoał rumieniec. 

... W pracy uchodzę za 
tchórza. Parę razy do roku 

robi mi dwU propozy-

cje. Po pierwsze, proponuje 
mi papierosa a po drugie 
siebie, jako współautora 
mojego artykułu Kilka ra­
zy do roku unoszę się gnie 
wem i oznajmiam,, że po 
pierwsze — nie palę a dru­
gie • jest sprzeczne z moimi 
zasadami. Za każdym ra­
zem szef patrzy na mnie 
czule i pyta: „Czyżby?" Ble 
dnę, potem zapalam papie­
rosa. i wpisuję nazwisko 
szefa przed swoim.. Dzieje 
się tak nie dlatego, że się 
boję, ale dlatego, że krezo 
odpłyiua mi z twarzy i nik­
nie ochota do walki a chce 
się tylko pójść do domu, 
położyć i schować głowę 
pod poduszkę. Bo tak wyła 
dowuje się gniew u tych, 
którzy bledną. 

... W domu mnie nie sza­
nują. Co roku przed urlo-
pem żona mówi mi, że po­
jedziemy na Krym. Co ro­
ku przed urlopem odpowia 
dam jej, że mi Krym o-
brzydł. I wtedy po jej kocha 
nej niegdyś twarzy płyną 
łzy a łagodne kiedyś ręce 
zaczynają tłuc serwis Bied 
nę a potem wlokę się na 
dworzec i kupuję bilety na 
Krym. Nie \ dlatego, że mi 
żal talerzy, ale dlatego, te 
krew spływa mi z twarzy i 
niknie ochota do kłótni a 
chce się pójść tylko do dru­

giego pokoju, położyć i scho 
wać głowę pod poduszkę 

Uprzytomniłem sobie to 
wszystko, bo czulę, że tak 
dalej być nie może, Ni* 
znoszę swego greckiego -pro 
filu, mocnego torsu i  zgrab 
nych nóg, rzucam w ogo­
loną twarz m.ego odbicia n-
brażliwę słowa i nagle wi­
dzę, że moje policzki pąso­
wieją. Nie uwierzyłem w ła? 
nym oczom, schowałem 
głowę pod poduszkę, ale zn 
miast uczucia spokoju zja­
wiła się potrzeba, działaniu 

Potrzeba była tak uńeiUn 
że wybiegłem na ulice Pe 
dząc pod pewien zvn 'vy n 
dres przeglądałem sie w ir-
trynach sklepów i z rnrir> r  

cią upewniałem się, że nn r>< 
liczkach płonie mi ru™ie 
niec gniewu. Wbieuts?' 
na dziewiąte piętro obiał*^ 
ukochaną kobietę i rtowie 
działam jej bez ow>iinnia ?• 
bawełnę, że kochaAn jg nie 
przytomnie, że żyć bez nip 
nie mogę i że zostanę z vi> 
na zawsze, ieśli żova 1esr 
cze raz spróbuje mnie za­
wieźć na Krym. I że CZP 
kam natychmiastowei nd 
powiedzi, bo muszę jcs?r?p 
pójść do szefa. 

— Zgadzam się — wy­
szeptała — ale nie dener­
wuj się tak głuptasie, po­
patrz jak zbladłeś... 

...Ulicą, podzwnniaiąc m.ie 
dzianymi tarczami, ciężkim, 
miarowym, krokiem odcho­
dziło wojsko Aleksandra 
Macedońskiego. Odchodzi­
ło beze mnie: 

Tłum. S.Z. 


